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22 listopada
Dniem Nauczyciela

WARSZAWA (PAP)
22 listopada br. obchodzony 

będzie Dzień Nauczyciela. W 
wielu województwach powoła­
no już komisje dla przygoto­
wania obchodów, złożone z 
przedstawicieli władz partyj­
nych i państwowych, organi­
zacji społecznych i młodzieżo­
wych, komitetów’ rodziciel­
skich oraz Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego.

Zadaniem 
zwiększenie

obchodów jest 
zainteresowania

Mieszkańcy Leningradu
Sprawy narodowościowe 
łemałem obrad 
Komisji KC PZPR

WARSZAWA (PAP)
3 bm. w Komisji dc Spraw 

Narodowościowych KC PZPR 
odbyła się narada z udziałem 
przedstawicieli towarzystw 
społeczno - kulturalnych mniej 
szóści narodowych w Polsce, 
Zakładu Historii Partii i mini­
sterstw: Oświaty oraz Kultury 
i Sztuki.

Na pierwszy plan wysunięto 
na naradzie problemy związa­
ne z dalszym kształtowaniem 
braterskiego współżycia mię­
dzy mniejszościami narodowy­
mi a społeczeństwem polskim. 
Duże znaczenie będzie miał ak 
tywny udział towarzystw spo­
łeczno-kulturalnych w realiza­
cji ogólnonarodowych zadań 
wytyczonych przez XII Ple­
num KC PZPR, podejmowanie 
wspólnie z całą ludnością da­
nego terenu różnorodnych czy 
nów społecznych, zarówno o 
charakterze gospodarczym jak 
i kulturalnym.

IV Walny Zjazd SDP
rozpoczqł obrady

WARSZAWA (PAP).
3 bm. rozpoczęły się w War­

szawie obrady IV Walnego Zja 
zdu Delegatów Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich, który 
dokona oceny działalności 
SDP w okresie ubiegłych 
dwóch lat, wytyczy jego zada­
nia na przyszłość oraz dokona 
wyboru nowych władz.

W zjeździe oprócz 140 dele­
gatów reprezentujących blisko 
3-tysięczną rzeszę członków 
Stowarzyszenia w całym kraju, 
uczestniczą: przedstawiciele
Biura Prasy KC PZPR, redak­
torzy naczelni licznych redak­
cji stołecznych i prowincjo­
nalnych, przedstawiciele wy­
dawnictw prasowych, a także 
Związku Zawodowego Praco­
wników Książki, Prasy i Ra­
dia.

W pierwszym dniu obrad ze 
wysłuchali dwóch refe­

ratów sprawozdawczych na te­
mat działalności Stowarzysze­
nia,

Nad referatami i sprawozda 
niami wywiązała się dyskusja.

Drugie posiedzenie 
konferencji 
genewskiej

GENEWA (PAP)
Drugie z kolei przeszło dwugo- 

<l«inne posiedzenie genewskiej 
konferencji trzech mocarstw któ­
re odbyło się w poniedziałek po 
Południu zakończyło się opubliko­
waniem lakonicznego komunika­
tu. , który stwierdza, że następne 
spotkanie wyznaczono na wtorek 
° godz. 15. Komunikat zawiera In­
formację. że na posiedzeniu „uzgod 
niono, iż nazwa konferencji będzie 
brzmieć: „konferencja w sprawie 
wstrzymania (albo „niekontynuo- 
Wania”) prób z bronią jądrową”.

Skrócony dzień pracy 
w dwóch resortach 
ZSRR

Moskwa (pap)
Kc KPZR, Rada Ministrów 

zSRr j Wszechzwiązkowa Cen­
tralna Rada Związków Zawodo­
wych powzięły uchwałę o skróce- 

dnia roboczego do siedmiu go- 
i regulacji płac robotników 

1 urzędników przedsiębiorstw prze 
tbyshi budowy maszyn, przemysłu 
naftowego i gazowniczego w koń- i 
Cu 1958 roku i w roku 1959. I

W dniu 31 października br. 
rozpoczęła w Genewie obrady 
konferencja trzech mocarstw 
atomowych w sprawie zaprze­
stania prób z bronią jądrową.

Na zdjęciu: Na sali obrad 
podczas otwarcia konferencji, 
z lewej — delegacja amery­
kańska, w głębi — delegacja 
ZSRR, z prawej — delegacja 
Wielkiej Brytanii.

CAF — telefoto

Z ostatnie! chwili
Demokraci zwyciężą 
w wyborach 
do Kongresu USA?

NOWY JORK (PAP).
W poniedziałek, w przeddzień 

wyborów do Kongresu USA, obie 
rywalizujące ze sobą partie — Re­
publikańska Partia prezydenta 
Eisenhowera i o$>ozycyjna Partia 
Demokratyczna — złożyły oświad­
czenia, w których oceniły swe 
szanse bardzo optymistycznie. Ale 
ogromna większość komentatorów 
politycznych i uczestników prze­
różnych ankiet przedwyborczych 
przepowiada zdecydowane zwy­
cięstwo demokratów.

Przypuszcza się, że spośród 
74.501X000 Amerykanów zarejestro­
wanych w lokalach wyborczych do 
urn pójdzie około 48 milionów.

Bez względu na wynik wyborów 
prezydent Eisenhower będzie spra­
wować /swój urząd do stycznia 
1961 roku.

We wtorek Amerykanie wyblorą 
prawie wszystkich z wyjątkiem 
trzech członków Izby Reprezen­
tantów, jedną trzecią członków 
senatu i 32 gubernatorów.

W grudniu
lito udaje się do Kairu

KAIR (PAP)
Tygodnik „Rosę el Jussef” 

donosi, że termin wizyty pre­
zydenta Tito w Kairze ustalo­
no ostatecznie na grudzień br.

serdecznie witają polską delegacją
Wielki wiec przyjaźni w Stoczni Bałtyckiej
LENINGRAD (PAP)

Korespondent PAP, red. B. Majtczak donosi:
W godzinach południowych pociąg specjalny wio-

zący delegację polską przybył do Leningradu. Na Dworcu 
Moskiewskim w Leningradzie oczekują gości polskich: 
I sekretarz KC KPZR N. S. Chruszczów, który przybył 
na spotkanie delegacji polskiej, gospodarze miasta i 
przedstawiciele władz miejskich craz liczne delegacje 
zakładów pracy, instytucji i uczelni. Nad głowami zebra­
nych powiewają duże transparenty z napisami w języku 
polskim i rosyjskim: „Serdecznie witamy I sekretarza 
KC PZPR tow. Gomułkę”, „Serdecznie witamy naszych 
drogich gości — delegacje Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej”.

Gdy pociąg zatrzymuje się 
na peronie, do wagonu, z któ­
rego wysiada Wł. Gomułka i 
członkowie delegacji polskiej, 
podchodzi N. S. Chruszczów 
oraz I sekretarz Leningradz- 
kiego Obwodowego Komitetu 
KPZR — Spiridonow, I sekre­
tarz Miejskiego Leningradzkie 
go Komitetu KPZR — Radio- 
now oraz liczni przedstawicie 
le komitetów partii i władz 
miejskich.

Następuje chwila serdecz­
nych powitań. N. S. Chrusz-

W 40 rocznicę
powstania Komsomołu
Wojewódzki Komitet 

Współpracy z Organizacja­
mi Młodzieżowymi w Poz­
naniu zaprasza dziś (4 bm.) 
młodzież i społeczeństwo 
Poznania na uroczystą aka 
demię, zorganizowaną w 
auli WSE o godz. 17 dla 
uczczenia 40 rocznicy po­
wstania Komsomołu. Po 
referacie okolicznościowym 
przewidziana jest część ar­
tystyczna.

Odzew
Inf. wł.
Doniosłe uchwały XII Ple­

num KC PZPR były jednym z 
tematów ostatniego zebrania 
pracowników Instytutu Bal- 
neoklimatycznego w Pozna­
niu. Rozmowa zeszła na te­
mat przedzjazdowego czynu.

Do obowiązków Instytutu na 
leży jedynie prowadzenie prac 
naukowo-badawczych i ko-

Jednomyślnie poparto więc 
propozycję dyrektora Instytu­
tu doc. dr. Józefa Jankowia- 
ka, by zorganizować kurs do­
szkalający dla pracowników 
zakładów fizykoterapii w wo-
jewództwie dorzucono do

ordynowanie prac uzdro-
wiskowych, jednakże niejed­
nego z lekarzy i naukowców 
boli nieumiejętne wykonywa­
nie zabiegów przez część per­
sonelu w różnych przychod­
niach.

SERYJNA PRODUKCJA 
NOWYCH MASZYN DO SZYCIA 
Fabryka maszyn do szycia „Pol­

na” w Przemyślu przystąpiła w 
tych dniach do seryjnej produkcji 
nie wytwarzanych dotychczas w 
kraju domowych maszyn do szy­
cia. Maszyny tzw. rotacyjne po­
siadają dokładniejszy ścieg, bez­
głośne działanie oraz znacznie prze 
wyższają jakością dotychczas pro­
dukowane tu maszyny marki „Po­
kój”.

WARSZAWA, GÓRNY SLĄSK 
I WIELKOPOLSKA WE MGLE
3 bm. Warszawa, Górny Śląsk i 

Wielkopolska spowite były w go­
dzinach porannych gęstą jak wa­
ta mgłą, która spowodowała zakłó 
cenią w komunikacji kolejowej i 
lotniczej.

POWSTAJE ZAKŁAD 
WZBOGACANIA RUD PIRYTU 
W Kopalni im. Staszica w woj. 

kieleckim, największej kopalni pi­
rytu w kraju, trwają intensywne 
prace przy budowie zakładu prze­
róbczego wzbogacania rud pirytu. 
Zakład ten rozpocznie produkcję 
przy końcu 1959 I.

niego dalsze projekty. Kilku z 
obecnych zadeklarowało go­
towość wygłoszenia wykła­
dów. Inni przeprowadzą ćwi­
czenia praktyczne, dla zapozna 
nia personelu z najwłaściw­
szymi sposobami prowadzenia 
różnych zabiegów. Jednomyśl­
nie też zatwierdzono program 
kursu, który ma obejmować 
co dwa tygodnie 4—6 godzin 
wykładów.

Konkretne zobowiązania pod 
jęli na powitanie III Zjazdu 
pracownicy Kaliskich Zakła­
dów Przemysłu Jedwabnicze- 
g°.

— Większa część pracowni­
ków przepracuje ok. 6 tys. ro 
boczogodzin przy budowie 
szkoły — czytamy m. in. w 
nadesłanym zestawieniu. — 
. ..Korni s ja kulturalno-o świa to -
wa zorganizuje kilka imprez 
artystycznych
uzyskany z nich

przeznaczy 
dochód na

budowę szkół... Sekcja inwe­
stycyjna i komórka nadzoru 
przeprowadzi nadzór budowla 
no-montażowy przy budowie 
szikół, za który należałoby za­
płacić normalnie 30 tys/ zło­
tych.

O świadczeniach na rzecz 
budowy szkół donoszą też pra 
cownicy z różnych instytucji.

— Wpłacimy na budowę 
szkół 1 proc, od 3-miesięcz- 
nych poborów — zadeklarowa 
li m. in. pracownicy z Woje­
wódzkiego Związku Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych podczas ostatniej nara-

czow długo ściska dłoń Wł. 
Gomułki, wypytując o zdrowie 
i odbytą podróż. Dzieci wrę­
czają delegacji polskiej wią­
zanki kwiatów. Rozlegają się 
okrzyki na cześć delegacji 
PRL i na cześć przyjaźni ra­
dziecko - polskiej. Dowódca 
kompanii honorowej garnizo­
nu leningradzkiego w randze 
podpułkownika składa Wł. Go­
mułce raport. Orkiestra gra 
hymny narodowe polski i ra­
dziecki. Gomułka przechodzi 
przed frontem kompanii hono­
rowej i pozdrawia żołnierzy. 
Następnie kompania defiluje 
przed delegacją polską

W chwilę później I sekretarz 
Obwodowego Komitetu KPZR 
— I. Spiridonow wygłasza 
przed mikrofonem przemówie­
nie powitalne. Przemówienie 
Spiridonowa przyjęte zostaje 
długotrwałymi oklaskami.

Z kolei przed mikrofonem 
staje Gomułka, który m. in. 
powiedział:

Przybywamy do waszego miasta 
z prawdziwą radością i wzrusze­
niem. Wasze miasto na wieki zwią 
zane jest z historią ruchu robotni­
czego,Wasze miasto było dla nas 
symbolem bohaterskiej walki i 
niezłomnego oporu w pamiętnych 
dniach blokady. Wiadomość o 
tym, że Leningrad walczy i trwa 
w oporze, którego hie potrafią 
złamać hitlerowskie hordy, doda­
wała siły polskim patriotom.

Leningrad, miasto niezłomnej 
walki, szczególnie bliskie jest na­
szemu narodowi. Przyjechaliśmy 
do was w przededniu 41 rocznicy 
Wielkiej Październikowej Rewolu­
cji, która w Leningradzie wzięła 
swój początek. Tutaj działał i kie­
rował rewolucją Wielki Lenin. 
Stąd promieniowały na cały świat 
idee, które głosił Lenin i które 
Partia Bolszewicka wcielała w ży­
cie. Stąd czerpał i czerpie nadal 
swój rewolucyjny hart i wiarę w 
zwycięstwo cały międzynarodowy 
ruch robotniczy.

Najpiękniejsze słowa nie potra­
fią wyrazić głębokich i serdecz­
nych uczuć, jakie naród nasz, a 
szczególnie klasa robotnicza, żywią 
dla miasta Lenina, Miasta Bohate­
ra, miasta, w którym żyło i pra­
cowało tyłu wybitnych przywód­
ców ruchu robotniczego, miasta 
utalentowanych ludzi, szeroko pro 
mieniującego ośrodka kultury i 
nauki.

Przemówienie Wł. Gomułki 
przyjęte zostało długotrwałymi 
oklaskami. Rozlegają się okrzy 
ki na cześć przyjaźni polsko- 
radzieckiej i na cześć delegacji 
polskiej.

Wł. Gomułka w towarzy­
stwie N. S. Chruszczowa oraz 
I. Spiridonowa udają się do 
wyjścia. Przechodzą wzdłuż 
szpaleru zebranych, którzy ser 
decznie witają delegację. Gru 
pa studentów polskich studiu­
jących w Leningradzie przy­
była z proporczykami biało- 
czerwonym, i wznosi okrzy-

Ze snortu

Zwycięstwo 
poznańskich hokeistów 
w Rumunii

dy w Poznaniu. (1)

Drużyna hokeja na trawie 
Grunwald Poznań zakończyła swe 
tournee po Rumunii. W ostatnim 
spotkaniu polscy hokeiści poko­
nali w Bukareszcie miejscowy ze­
spół Victoria 3:1 (1:0).

ki na 
skiej.

cześć delegacji pol- 
Obszerny' plac przed-

dworcowy jest zapełniony. Wy 
sokp na domach wiszą flagi 
polskie i transparenty z hasła­
mi w języku polskim i rosyj- 
skim, witającymi delegację 
polską. Budynki naprzeciwko 
dworca udekorowane portreta­
mi Gomułki, Zawadzkiego, Cy 
rankiewicza, Chruszczowa i 
Woroszyłowa. Wśród burzli­
wych oklasków goście polscy 
wsiadają do samochodów. W 
pierwszym otwartym samocho 
dzie stoją W. Gomułka, N. S.

(Ciąg dalszy na str. 2)

DELEGACJA PRL 
NA UKRAINIE

Na zdjęciu: W czasie wi-
zyty w Kołchozie „Komunist”.

CAF — fot. Wdowiński

ogółu społeczeństwa pracą na­
uczyciela oraz pobudzenie ini­
cjatywy rodziców i organiza­
cji społecznych w kierunku 
polepszenia warunków pracy 
w szkole. Patronat nad uro­
czystościami z okazji Dnia Na­
uczyciela objęła Rada Pań­
stwa i Ogólnopolski Komitet 
Frontu Jedności Narodu, a w 
terenie — rady narodowe i ko 
mitety FJN.

Ministerstwo Oświaty usta­
liło, że 22 listopada br. (sobo­
ta) będzie dniem wolnym od 
zajęć w szkole. W przededniu 
święta nauczycieli w miastach 
odbędą się akademie połączo­
ne z wręczeniem odznaczeń 
państwowych zasłużonym pe­
dagogom, a w gromadach — 
uroczyste wieczornice. Mło­
dzież szkolna zorganizuje 20 * 
21 bm. apele poranne.

Z okazji Dnia Nauczyciela Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrznego 
przydzieliło dla nauczycielstwa 
dodatkową ilość atrakcyjnych ar­
tykułów, których rozprowadze­
niem zajmą się zarządy okręgowe 
i powiatowe Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. Przydział zawie­
ra m. in. 2 tys. rowerów, 1000 kra­
jowych motocykli marki WFM, 
1,5 tys. pralek elektrycznych, 828 
telewizorów marki „Belweder”, 
2.240 aparatów radiowych, 448 kom 
pletów meblowych, a także apa­
raty fotograficzne i maszyny do 
pisania.

11 dzień procesu

E.Koch odpowiada
na pytania prokuratora
Dalsze zeznania świadków
'WARSZAWA (PAP)

3 bm. wznowiony został proces 
przeciwko Erichowi Kochowi. O-
skarżony — odpowiadając na 
tania prokuratora — twierdzi 
dal, że o żadnych zbrodniach 
pełnionych na podległych mu

PY- 
na- 
po- 
te-

renach — o których mówią od kil­
ku dni świadkowie — absolutnie 
nic nie wiedział, po raz pierwszy
rzekomo dowiedział się o tym 
czas przesłuchiwania go przez 
tyjski trybunał wojskowy w 
roku. Podobnie twierdzi, że

pod 
bry 
1949 
nie

widział nigdy osławionych „czer­
wonych plakatów” — zawiadomień 
o egzekucjach, a nawet nie wie­
dział o ich istnieniu. Według słów 
Kocha jego stosunek do Żydów 
był „indyferentny”, a do Pola­
ków... przyjazny.

Swą działalność przed wybuchem 
wojny w 1939 r. charakteryzuje 
jako zmierzającą do „uzdrowie-
nia” stosunków polsko-niemiec-
kich, co misio znaleźć wyraz w 
jego pomysłach budowy eksteryto 
rialnej autostrady I linii kolejo­
wej, które połączyłyby Prusy 
Wschodnie z Rzeszą. Inny przy­
kład, mający świadczyć o tym, że 
Koch był — jak usiłuje to przed­
stawić — uważany za jednego z 
bardziej pozytywn!e nastawionych 
do Polski dygnitarzy III Rzeszy — 
to fakt zaproszenia go w 19315 r. 
do Polski i goszczenie przez ów­
czesnego prezydenta Mościckie­
go.

„Propolska” działalność Kocha 
miała ściągnąć na niego gniew 
ówczesnego dowódcy wojsk nie­
mieckich w Prusach Wschodnich 
— gen. Brauchitscha, który rze­
komo wystosował pismo do Hitle­
ra z prośbą o zdjęcie Kocha ze 
stanowiska Gauleitera.

Na pytanie prokuratora „w jaki 
sposób przeciwnik hitleryzmu, je-

go Idei i metod, za jakiego prag­
nie uchodzić Koch, mógł zostać 
Gauleiterem i na^Łprezydentem o- 
raz awansować coraz wyżej” — o- 
skarżony wdaje się w długie i wy­
krętne wywody na temat dwóch
nurtów ideologicznych ruchu
narodów — socjalistycznym.

Pierwszy przesłuchiwany w tym 
dniu świadek — Marian Reinhard, 
mieszkaniec Ciechanowa opowiada 
o szykanach i prześladowaniu lud­
ności polskiej Ciechanowa. Stwier 
dził on, że każdy Polak, jeśli nie 
nadawał się do pracy, był zsyła­
ny do obozu i rozstrzeliwany. Tak 
postąpiono m. in. z rencistami, 
których wez.wano pod pozorem 
wypłaty zasiłków, a następnie wy 
wieziono do pobliskiego lasu i roz 
strzelano.

„Koch powiedział następny
świadek Bolesław Sokół — znany 
był dobrze ludności Białostocczy­
zny jako człowiek, którego celem 
była likwidacja wszystkich Pola­
ków i Żydów.”

Dziś dalszy ciąg procesu.

Za kilka dni próba 
wyrzucenia 
rakiety księżycowej

WASZYNGTON (PAP)
Wicedyrektor Amerykańskiej 

Cywilnej Agencji Kosmicznej, 
dr H. L. Dryden, zakomuniko­
wał w poniedziałek na konfe-^ 
rencji prasowej, iż trzeciej pró 
by wyrzucenia rakiety księ­
życowej dokonają Stany Zjed 
noczone „mniej więcej w cią­
gu najbliższych siedmiu dni”rf



Przed wyborami we Francji

Próba zblokowania prawicy 
nie udała się

P4RYŹ (PAP)
We Franeji rozpoczęła się 

oficjalnie kampania wybcrcza. 
Ogólnie przewiduje się, że licz 
ba ubiegających się o mandaty 
w nowym Zgromadzeniu Naro­
dowym wyniesie około 4 tys. 
osób (na 465 mandatów). Ta 
bardzo wysoka liczba kandy­
datów, jak również zwiększona 
liczba partii ubiegających się 
o mandaty w pierwszej turze 
wyborów zwracają uwagę ca­
łej prasy francuskiej.

Próba zblokowania prawicy 
nie udała się na skutek stano­
wiska Unii Nowej Republiki, 
która postanowiła wystawić 
własnych kandydatów’ w więk 
szóści okręgów wyborczych. 
Kandydaci wszystkich uprupo j 
wań prawicowych i centro- I

wych, jak uskarża się „Paris - 
Journal”, występują pc-d hasła 
mi gaullizmu, co nie przyczy­
nia się do wyjaśnienia sytuacji

Otwarcie nowej 

siedziby UNESCO
PARYŻ (PAP)
W dniu 3 listopada w obec­

ności prezydenta Coty odbyła 1 
się w Paryżu uroczysta cere- i 
monia otwarcia nowej stałej 
siedziby UNESCO w nowo 
wzniesionym gmachu na placu 
Fontenoy.

Na uroczystości obecni byli 
delegaci 81 krajów — którzy 
rozpoczynają we wtorek obra- i 
dy X Sesji Generalnej Konfe- j 
rencji UNESCO. Przed rozpo- : 
częciem ceremonii studenci i 
z krajów członkowskich ' 
UNESCO wciągnęli na maszty 
ustawione przed gmachem fla­
gi o barwach swych państw.

Konflikt tu łonie NATO
Adenauer w roli pośrednika?

PARYŻ (PAP)
Prasa francuska zwraca u- 

wagę na nagłe zaostrzenie sto­
sunków między Londynem a 
Paryżem. Przyczyny tego za­
ostrzenia widzi ona w odrzu­
ceniu przez Anglię propozycji 
de Gaulle’a, dotyczącej utwo­
rzenia triumwiratu w łonie 
NATO, w jej niechętnym sta­
nowisku wobec francuskich 
postulatów w sprawie bomby 
atomowej i we fiasku rokowań 
dotyczących strefy wolnego 
handlu. Dzienniki przytaczają 
tytuły artykułów, jakie ukaza­
ły się w prasie londyńskiej, 
jak np. „Strefa wolnego han­
dlu albo wojna handlowa ze 
wspólnym rynkiem”, zdaniem 
dzienników francuskich, wyra­
zem rosnącego napięcia w o- 
bozie mocarstw zachodnich jest 
uznanie przez Londyn i Wa­
szyngton Republiki Gwinei 
przed uznaniem tego państwa 
przez Francję.

BONN (PAP)
Jak poda je zachodnionierpie- 

cka agencja DPA, kanclerz 
NRF Adenauer w rozmowie z 
sekretarzem generalnym fran­
cuskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, Louis Joxe, któ 
ry w ubiegłym tygodniu od­
wiedził Bonn, zaproponował 
mediacje między Wielką Bry­
tanią a Francją w sprawie stre 
fy wolnego handlu. Problem 
utworzenia strefy wolnego han 
dlu był również przedmiotem 
rozmowy między Adenauerem, 
a ambasadorem francuskim w 
NRF Franęois Seydoux.

Według informacji tejże a- 
gencji, kanclerz Adenauer w 
rozmowie z ambasadorem Sey- 
doux nawiązał do propozycji 
francusKiej dotyczącej utworze 
nia dyrektoriatu W. Brytanii 
Francji i USA w NATO. 
Powołując się na koła rzą­
dowe agencja pisze, iż 
rząd NRF zamierza na po­
siedzeniu Rady Ministerialnej 
NATO (ministrowie spraw za­
granicznych) w Paryżu posta­
wić problem lepszej konsulta­
cji między państwami człon­
kami NATO. Rzecznik rządu 
bońskiego miał oświadczyć, iż 
Bonn sprzeciwi się planom u-

Zderzenie
dwóch tankowców

HAGA (PAP)
Norweski tankowiec „Taiwan” 

zderzył się 3 bm. w nocy na kana­
le La Manche na północ od Brestu 
z tankowcem szwedzkim „Stora-”. 
We wczesnych godzinach poran­
nych w Hadze pochwycono sygna­
ły SOS, nadawane ze statku nor­
weskiego, na którym wybuchł po­
żar. Załoga i pasażerowie „Taiwa- 
nu” przesiedli się na łodzie ratun­
kowe. Na miejsce wypadku ńdało 
się natychmiast kilka statków, któ 
re znajdowały się w pobliżu. 
Wkrótce po tym fiński parowiec 
„Regulus” podał droga radiową, że 
wziął na pokład kilkanaście osób, 
znajdujących się w jednej z sza­
lup. Statek holenderski „Henny-T” 
wyratował rozbitków z drugiej sza 
lupy.

Jak wynika z pochwyconych sy­
gnałów radiowych, pożar wybuchł 
również na statku szwedzkim. Zo­
stał on jednak ugaszony bez po­
mocy z zewnątrz. 

tworzenia jakiegokolwiek orga 
nu, który by zastrzegał kierów 
nictwo polityczne w NATO wy 
łącznie określonym mocar­
stwom.

Ostrzeżenie
dla ludności Quemoy

PEKIN (PAP) j
Jak poda je Agencja Nowych 

Chin, w poniedziałek 3 listopa­
da, a więc w dniu nieparzy­
stym jednostki Armii Ludowo- 
Wyzwoleńczej ChRL na fron­
cie Fukien ostrzeliwały wy­
spy Quemoy bombardując o- 
biekty wojskowe.

W celu uniknięcia niepotrze 
bnych ofiar wśród wojsko­
wych i osób cywilnych na wy­
spach Quemoy kwatera głów­
na Armii Ludowo-Wyzwoleń- 
czej ogłosiła w niedzielę dro­
gą radiową ostrzeżenie do lud­
ności wysp. Kwatera główna 
wzywa wojskowych i osoby cy 
wilne, by nie opuszczały do­
mów i bezpiecznych schronień. 

| Przyjaźń i katastrofa nad Nilem ||
10 miliardów kWh energii elektrycznej — 
a więc dziesięciokrotnie więcej niż zużywa 
dziś prądu w ciągu roku cały Egipt! To 
„morze” energii pozwoli na rozbudowanie 
koło nowego „morza assuańskiego” poważ­
nego ośrodka przemysłowego. W rezultacie 
realizacja ealego projektu umożliwi nae tyl­
ko znaczny rozwój rolnictwa i przemysłu, 
ale przyniesie poważny wzrost stopy życio­
wej mieszkańcom i odciąży przeludnioną do­
linę Nilu, z której część ludności będzie 
mogła się przenieść na nowe, użyźnione te­
reny.

Przez 4 lata projekt ten zostawał tylko 
projektem. Rząd egipski nie posiadał fun­
duszów dla jego realizacji. W końcu 1955 r. 
Stany Zjednoczone, Wielka Brytania oraz 
Światowy Bank Odbudowy i Rozwoju za­
mierzały udzielić na tę budowę kredytu. 
Nie minęło jednak wiele czasu, i w lipcu 
1»5« r., w odwet za prowadzoną przez Egipt 
niezależną politykę — wszyscy oferenci wy­
cofali swoje propozycje. Chcieli zastraszyć, 
ale obróciło się to bumerangiem przeciw 
straszącym: rząd prezydenta Nassera upań­
stwowi! Kanał Sueski, a zbrojna awantura 
anglo-francusko-izraełska zakończyłasię sro­
motnym fiaskiem.

28 października br. prezydent ZRA — Nas- 
ser, podpisał dekret, zezwalający „Towarzy­
stwu budowy zapory pod Assuanem” na wy­
korzystanie 2 milionów funtów egipskich 
na, pokrycie kosztów prac wstępnych. De­
cyzja ta inauguruje oficjalne rozpoczęcie 
budowy zapory. Ale nie ten fakt spowodo­
wał istne „larum” w prasie amerykańskiej 
i w części prasy zachodnio-europejskiej. — 
Określenia: „tragedia”, „katastrofa”, od­
mieniane są przez wszystkie przypadki. Po­
wód? ZRA zwróciła się o kredyty do Związ­
ku Radzieckiego i ZSRR zgodził się na u- 
dzielenie pomocy.

Niektórzy publicyści wskazują na koniecz­
ność radykalnej zmiany polityki Zachodu w 
stosunku do ZRA i innych państw arab­
skich. Lament jednak trwa. Potęguje go, 
być może, fakt, iż porozumienie w Mo­
skwie zawarto akurat w tych dniach, gdy 
wojska amerykańskie zmuszone były wyco­
fać się z Libanu, a brytyjskie — z Jorda­

nii. Ostatecznemu załamaniu się osławionej 
„doktryny Eisenhowera” towarzyszyła za- 4 
mieszczona przez prasę krajów arabskich na 
czołowych miejscach wiadomość o radziec- . > 
kich kredytach, maszynach i specjalistach, ■1 1 którzy przybędą nad Nil... o

Budowa zapory pod Assuanem ma — we- j ’ 
dług obilczeń egipskich — kosztować 200 mi- 
lionów funtów egipskich (więc około 2 mld. O 
rubli). Całość budowy obliczona jest na 10 (1 
łat, pierwszy etap budowy ma trwać 4 Lata. 1 
I właśnie dla realizacji tego pierwszego eta- 
pu Związek Radziecki zobowiązał się skie- O 
rować specjalistów, oraz dostarczyć potrzeb- ' [ 
ne maszyny, urządzenia i materiały budów- 1 > 
lane. Na pokrycie tych dostaw ZSRR udzie- J 
lii ZRA kredytu do wysokości 400 milionów ' ł 
rubli, co w przeliczeniu na walutę egip- ' * 
ską wynosi 40 milionów funtów. Radziecka o 
pożyczka została udzielona na bardzo dogod- J [ 
nych warunkach: oprocentowanie wynosi za- o 
ledwie 2.5 proc., spłacenie jej ma nastąpić 
w ciągu 12 lat, przy czym pierwsza rata bę- o 
dzie płatna po 6 latach.

Na swej cotygodniowej konferencji pra- o 
sowej, w dniu 28 października br., sekretarz ł * 
stanu USA — Dulles, wyraził pogląd, że (, 
Związek Radziecki — udzielając pożyczki — O 
kierował się głównie względami propagando- c 
wymi, a nie szczerym pragnieniem udzie- ’* 
lenia pomocy krajowi zacofanemu gospodar- 
czo. No cóż, p. Dulles niż po raz pierwszy a 
w swych stwierdzeniach mija się z faktami f 
i nie po raz pierwszy opinia publiczna na f 
przykład w Zjednoczonej Republice Arab- ó 
skiej jest wręcz przeciwnego zdania. Fakty I 
bowiem — to rzecz uparta. A takim faktem * 
jest* nie tylko udzielona ostatnio pożyczka. I 
Na podstawie różnych umów, przy pomocy f 
ZSRR, buduje się w prowincji egipskiej t 
ZRA ponad 90 obiektów przemysłowych, a a 
w tym 8 zakładów hutniczych, 11 fabryk J 
maszyn, 6 rafinerii nafty, 4 zakłady chemicz I 
nc, 3 przędzalnie bawełny td. Podobnie też f 
w syryjskiej prowincji ZRA przy pomocy X 
Związku Radzieckiego zostanie zbudowanych ♦ 
30 zakładów przemysłowych, zapora wodna J 
wraz z elektrownią na Eufracie, kilka elek- f 
trowni wodnych na innych rzekach, sieć na- * 
wadniająca... Tak — fakty to rzecz uparta.

K ZAREWICZ
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| T^gipcjamie powiadają, że Egipt — to dar 
Nilu. Jest tak w istocie: bez wód Nilu

- życie byłoby tu niemożliwe. Z każdych stu 
j Egipcjan, 97 żyje w delcie i dolinie Nłhi, 
i zduszonej z obu stron pustynią Libijską i 
| Arabską.
Jh
’ Ale mieszkańcy Egiptu mówią także, że 

w ich kraju nie ma nieurodzajnych pustyń, 
są natomiast tylko bezwodne ziemie. I to 
jest również prawdą. Gdyby wodami Nilu 
nawodnić dzisiejsze pustynie — przekształ- 

. cilyby się one w urodzajne poi a, plantacje, 
ogrody. Niestety — do chwil! obecnej Nil 
daje mieszkańcom kraju niewiele więcej niż 
— za faraonów. Nawadnia i użyźnia tak, 
jak ongiś ziemie, doliny i delty — oprócz 

.■ tego, tylko cząstkę wód Nilu wstrzymuje 
! dla celów nawadniania niewielkiego stosun­

kowo rejonu, zbudowana w 1902 r. zapora 
koło miasta Assuan. Większość wód ogrom­
nej rzeki spływa, niewykorzystana, do mo- 

* rza.
<1 O wykorzystaniu wód Nilu marzono w 
* ’ Egipcie od dawna. W 1954 r., po zrzuceniu 
< । angielskiego jarzma, marzenia te prze- 
' J kształciły się wreszcie w projekt nowej za- 
< pory koło Assuanu, położonej w odległości 
J 6,5 km, na południe od starej tamy. Ma to 
< być inwestycja ogromna: zapora wzniesie

się na wysokość 11« m nad poziom Nilu, 
T szerokość jej podstawy wyniesie 1.300 m, 
' długość zapory sięgnie 5 km! Zapora ma 
7 być 17 razy większa od znanej, wielkiej 
o piramidy Cheopsa.

J Gospodarcze znaczenie tej inwestycji 
]' przyrównuje się w Egipcie do największe- 
I go kamienia węgielnego nowej ekonomiki 
i Zjednoczonej Republiki Arabskiej. Powsta- 
ś nie, dzięki zaporze, olbrzymiego zbiornika 
; wodnego, gromadzącego 13# miliardów m’ 
! wody, zbudowanie sieci kanałów nawadnia- 
I jących, pozwoli na zagospodarowanie 2 mi- 
ilionów feddanów ziemi (1 feddan = 0,42 ha).

W ten sposób powierzchnia uprawna w pro­
wincji egipskiej ZRA zwiększy się o jed- 

i ną trzecią. Zasoby wody w zbiorniku za- 
\ pewnią również potrzebną ilość wody do 
| nawadniania wszystkich pól w okresach ni- 
t skiego poziomu wody w Nilu.
' 30 turbin elektrowni wodnej, zbudowanej

obok zapory, będzie produkować rocznie ok.

wyborczej. „Combat” wyciąga 
z tego faktu wniosek, że róż­
nice między prawicą a „lewi­
cą’’ coraz bardziej zanikają.

Większość obserwatorów poli­
tycznych uważa, że ta niejasność 
charakteryzująca rozpoczęcie kam­
panii wyborczej odpowiada ściśle 
celom de Gaulle’a. „Ordynacja 
oparta na jednomandatowych okrę 
gach wyborczych — pisze „Les E- 
chos” — łamie potęgę partii. Tego 
właśnie pragnął de Gaulle”.

Organ SFIO „Populaire” nie u- 
krywa radości z tego powodu. Li­
czy on na to, że gaullistowska or­
dynacja wyborcza wraz z jej geo­
grafią wyborczą pozbawią Partię 
Komunistyczną odpowiedniej re­
prezentacji w przyszłym zgroma­
dzeniu Narodowym. SFIO żywi rów 
nież nadzieję, że rozbicie na skrzy 
dle prawicowym, mnogość grup 
partyjnych wystawiających wła­
snych kandydatów prawicowych 
wyjdzie na korzyść socjalistom. 
Wielu wyborców oddających swe 
głosy na prawicę — pisze „Le Po­
pulaire” — nie wie obecnie, czy 
głosuje na byłego RPF, czy byłego 
PRL, czy też byłego „niezależne­
go,..”. W tym stanie rzeczy „Le 
Populaire” przypuszcza, że wybor­
cy ci oddadzą swe głosy na SFIO.

Te spekulacje SFIO pozwa­
lają zrozumieć, na czym opie­
rają się obserwatorzy politycz­
ni mówiąc o zacieraniu się róż 
nic między prawicą a „lewicą” 
francuską.

W nocy z soboty na niedzielę, 
tzn. przed zamknięciem list kan­
dydatów, komitety ocalenia pu­
blicznego. działające nielegalnie w 
metropolii, postanowiły wystawić 
własnych kandydatów. Kandydaci 
ci ubiegać się będą o mandaty pod 
szyldem grupy partyjnej „odnowa 
i wierność”. Oficjalnie na £zele 
tej nowej grupy politycznej stanę­
li płk. Demari i Leo Meras. W ko­
łach poinformowanych przeważa 
opinia, że faktycznym kierowni­
kiem grupy „odnowa i wierność” 
jest minister informacji Soustelle, 
a podjęta przez komitety ocalenia 
publicznego decyzja uczestniczenia 
w walce wyborczej jest wyrazem 
opozycji Soustelle’a przeciwko in­
nym członkom władz centralnych 
Unii Nowej Republiki. Komitety 
ocalenia publicznego wystawią 
swych kandydatów przeciwko kan 
dydatom Unii Nowej Republiki w 
4« okręgach departamentu Sekwa­
ny i w około 30 okręgach na pro­
wincji.

WIELKA BRYTANIA 
UZNAŁA REPUBLIKĘ GWINEI 
Korespondent Reutera z Kona- 

kry donosi, że Wielka Brytania o- 
ficjalnie uznała Gwineę jako nie­
podległe i suwerenne państwo.

NA OCEANIE INDYJSKIM 
MANEWRY

Dnia 3 bm. rozpoczęły się na 
Oceanie Indyjskim manewry z u- 
działem marynarki brytyjskiej, 
amerykańskiej, tureckiej i paki­
stańskiej. Kieruje nimi wiceadmi­
rał Pakistanu Szudry.

B. PREZYDENT PAKISTANU 
WYJECHAŁ DO LONDYNU

Były prezydent Pakistanu Mirza 
wraz z małżonką opuścił 2 bm. 
Karaczi, udając się do Londynu. 
Jak wiadomo, prezydent Mirza 
przekazał całą władzę w Pakista­
nie na ręce generała Ayub Khana.

ZMARŁ J. LIPSKI
W sobotę zmarł w Waszyngtonie 

Józef I.ipski, który był ambasado­
rem polskim w Berlinie pized dru 
gą wojną światową. Lipski miał 64 
lata.

DELEGACJA KPZR
PRZYBYŁA DO WIEDNIA

Do Wiednia przybyła delegacja KC 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego z N. M. Szwernikiem 
na czele, by wziąć udział w uro­
czystościach z okazji 40 rocznicy 
zorganizowania Komunistycznej 
Partii Austrii.

NOWY REKORD SZYBKOŚCI 
W PRZELOCIE PRZEZ 

ATLANTYK
Amerykański samolot odrzutowy 

„Boeing 707” przeleciał trasę Bo­
ston — Paryż w czasie 6 godzin i 
3 minut, bijąc poprzedni rekord, 
ustanowiony na tej trasie w roku 
1951 przez samolot „Boeing 377” o 
8 godzin 55 minut.

III SPUTNIK KRĄŻY NADAL
Ogłoszony w Moskwie komunikat 

stwierdza, iż III sputnik radziecki 
do godziny fi rano, 3 bm. dokonał 
2.359 obrotów.
ŻOŁNIERZ — ELVIS PRESLEY 

MIESZKA W... HOTELU
Słynny amerykański śpiewak 

rock and roU‘u — Elvis Presley, 
odbywający służbę w pancernej 
jednostce USA w NRF, przeniósł 
się z koszar do luksusowego hote­
lu w Bad Nauheim. Każdego ranka 
Presley bierze taksówkę i udaje 
się do koszar.

Delegacja PZPR 
w Kopenhadze

KOPENHAGA (PAP)
Delegacja PZPR z Ostapem 

Dłuskim na czele bawiąca w 
Kopenhadze w związku ze zja 
zdem KP Danii złożyła w imię 
niu PZPR wieniec na grobie 
bohaterów poległych w wal­
ce z okupantem hitlerowskim. 
W walce tej zginęli także m. 
in. Polak Maslocha i jego żona, 
którzy są czczeni przez Duńczy 
ków, jako bohaterowie ruchu 
oporu.

Te ma'e dziewczynki z Konga Belgijskiego urządzają dziś 
wielkie pranie. F ot. CAF.

Wielki wiec przyjaźni 
w Stoczni Bałtyckiej w Leningradzie

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Chruszczów oraz I Spiridonow. 
Kolumna samochodów rusza. 
Wzdłuż całego Prospektu New 
skiego, który od Dworca Mo­
skiewskiego do rezydencji de­
legacji PRL wynosi ponad trzy 
kilometry, publiczność licznie 
zgromadzona wyszła na jez­
dnie. Samochody z trudem po­
suwają się przez wąski szpa­
ler. Kwiaty, pozdrowienia.

W godzinach popołudnio­
wych, 3 bm. delegacja PRL 
przybyła do Stoczni Bałtyc­
kiej imienia S. Ordzonikidze.

W drodze do stoczni delega­
cję polską witały rzesze miesz 
kańców miasta. Serdeczne po­
witanie zgotowała gościom poi 
skim również załoga Stoczni 
Bałtyckiej.

Członkowie delegacji rozpo­
czynają zwiedzanie stoczni. 
Wł. Gomułce towarzyszy N. S. 
Chruszczów i dyrektor stoczni 
D. Bałajew. Obok Zawadzkie­
go, Cyrankiewicza i innych 
członków delegacji polskiej wi 
dzimy przedstawicieli władz 
miejskich Leningradu i kie­
rownictwa stoczni.

Po zwiedzeniu stoczni goście 
polscy spotkali się z załogą. Ha­
lę, w której zgromadziło się oko 
ło 8 tysięcy ludzi, udekorowa­
no portretami Gomułki, Za­
wadzkiego, Cyrankiewicza, 
Chruszczowa i Woroszyłowa.

W chwili gdy na trybunę 
wstąpili Wł. Gomułka w to­
warzystwie N. Chruszczowa 

oraz inni członkowie delegacji 
polskiej, na sali zerwała się 
burza oklasków.

A. Korszunow w imieniu za­
łogi serdecznie powitał gości 
polskich i radzieckich. Prze­
mówienia wygłosili: przodow­
nik pracy, ślusarz Gorochow, 
kierownik jednego z oddzia­
łów Szumski oraz w imieniu 
młodzieży E. Kurlejewa.

Gdy przewodniczący zgro­
madzenia udzielił głosu pre­
mierowi Cyrankiewiczowi, na 
sali ponownie zerwała się bu­
rza oklasków. Rozlegały się 
okrzyki na cześć delegacji poi 
skiej i narodu polskiego.

XX Zjazd KP Danii
KOPENHAGA (PAP)
Jak donosi dziennik „Land 

og Folk”, w tych dniach obra 
dował w Kopenhadze XX 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Danii. Sprawozdanie z działal­
ności partii złożył na zjeździe 
sekretarz Komunistycznej Par 
tii Danii, P. Tomsen.

Nota ZSRR
do rządu włoskiego

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS informuje, że 

1 bm. zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR A. Zacha­
rów wręczył ambasadorowi 
nadzwyczajnemu i pełnomocne 
mu Republiki Włoskiej — Pie- 
tromanchiemu notę rządu ra­
dzieckiego do rządu Włoch, w 
której rząd radziecki stwier­
dza, że rozmieszczenie na tery­
torium Włoch amerykańskiej 
broni rakietowej i jądrowej 
zwiększa zagrożenia zarówno 
pokoju w Europie, jak przede 
wszystkim samych Włoch.

Nota wskazuje, że włosko- 
amerykańskie porozumienie o 
zainstalowaniu na terytorium 
Włoch baz wyrzutni rakieto­
wych wywołuje poważne zanie 
pokojenie we wszystkich pokój 
miłujących krajach, a zwłasz­
cza w tych krajach, które ze 
względu na swoje położenie 
geograficzne mogą znaleźć się 
w zasięgu działania rakiet znaj 
dujących się w bazach na tery 
torium Włoch.

Rząd radziecki stwierdza, że 
całe brzemię odpowiedzialności 
za następstwa, jakie pociągnie 
za sobą utworzenie na teryto­
rium Włoch baz wyrzutni ra­
kietowych spadnie na rząd 
Włoch.

Około 1000 osób 
weźmie udział 
w koronacji 
nowego papieża

RZYM (PAP)
Ze wszystkich części świata przy 

bywają do Rzymu ministrowie i 
dyplomaci, aby wziąć udział w ko­
ronacji papieża Jana XXIII. O- 
gółem oczekuje się około 1000 ho­
norowych gości. Król duński! Fry­
deryk wraz z małżonką przybyli 
już do Rzymu. Królowę Elżbietę 
brytyjską reprezentować będzie 
książę Norfolk. Prezydent USA 
Eisenhower reprezentowany bę­
dzie przez b. ambasadora USA we 
Włoszech, p. Klarę Boothe-Luce, 
ministra pracy Mitchella i zastęp­
cę sekretarza stanu Roberta Mur- 
phy.

Ceremonia koronacji odbędzie 
się według starego 1 bardzo skom­
plikowanego rytuału. O godzinie 
8.30 papież wraz ze swą świtą uda 
się do Bazyliki św. Piotra, skąd 
po wielu ceremoniach wyniesiony 
zostanie na przenośnym tronie na 
plac przed Bazyliką, gdzie odbę­
dzie się sam akt koronacji.



W sprawie pewnego „ale"
Wągrowiec? To trudny te­

ren — zwykło się mawiać 
w określonych kołach. Rze­
czywiście, powiat należał do 
„odstających” w zakresie re­
alizowania obowiązkowych 
dostaw zboża; miejscowe spół- 

’ dzielnie rolnicze me błyszcza­
ły osiągnięciami. Czas i lu­
dzie robią swoje. Propozycji
podjęcia pracy w Wągrowcu 
dziś żaden z działaczy
uzna za „zesłanie”.

A przecież było tak.

nie

choć
czasy te wydają się już być 
odległe. Energiczny dyrektor 
Urban stale rozwijający miej­
scowe Zakłady Przemysłu Te 
renowego, obecny przewodni­
czący Prezydium PRN, b. po­
seł, inż. Ratajczak... Dzia­
łalność tych poznaniaków w 
Wągrowcu o czymś świadczy. 
Między innymi na pewno o 
zwróceniu przez władze woje­
wódzkie baczniejszej uwagi na 
ziemię wągrowiecką, bogatą

szkoły, którzy, niestety, nie 
umieli dostrzec innych mo­
mentów, poza „zamiarem li­
kwidowania ZSM-O”. Jakie 
były w rzeczywistości propo­
zycje? Obiekt przejmuje orga­
nizowana fabryka, znajdują w 
niej zatrudnienie fachowcy 
techniczni ze szkoły i ucznio­
wie. Szkoła staje się wieczo­
rową z zapewnionymi etatami 
dla wykładających nauczycie­
li. Profil nauczania przystoso­
wuje się do produkcji. W ten 
sposób miasto uzyskałoby kil­
kadziesiąt nowych miejsc pra­
cy i „Rożnowski” dałby po­
ważną produkcję.

Niestety, zdołano jedynie 
ustalić, że ponowne spotkanie 
przedstawicieli „obu układa­
jących się stron’' nastąpi na 
neutralnym gruncie WKPG, co 
też się stało. Tu nasuwa się

w płody rolne ubogą w
skoj a rżenie 
fraszką:

z tuwimowską

Gdy mowa o nowożytnej gospodarce

Siła płynie z jedności

przemysł, zasobną w ręce do 
pracy — wyjałowioną nieo­
mal doszczętnie z rzutkich or 
ganizatorów.

Tak, piękna ulica Kościusz­
ki, której nie powstydziłoby 
się żadne wojewódzkie mia­
sto i plaża przy jeziorze, nad 
którym położony jest Wągro­
wiec — to stanowczo za mało, 
aby można było mówić o do­
brych perspektywach roz­
wojowych miasta. Trzeba spo 
glądać prawdzie w oczy. Wą­
growiec jest jednym z bied­
niejszych ośrodków powiato­
wych w Wielkopolsce. Prze­
mysłu prawie tu nie ma. Co 
dnia nadal 1400 osób wyjeż­
dża do zajęć w innych miej­
scowościach.

Oczywiście, jest obiekt nie­
śmiertelnej garbami, o któ­
rym niżej podpisany miał 
wątpliwy zaszczyt pisać ob­
szernie dwa razy; ale los po­
karał chyba wągrowczan od­
dając budynek w pacht nie­
dołężnej spółdzielczości skó­
rzanej. I podczas gdy w mie­
ście każde miejsce pracy li­
czy się na wagę srebra, tamci 
od trzech lat „uruchamiają”
zakład. Przy czym, 
wydaje, żadna siła 
marcowa uchwała 
zmusi spółdzielców 
nizowania pełnej 
w tym roku...

jak się 
(w tym i 
PRN) nie 
do zorga- 
produkcji

To co? Nie ma dla tego mia 
sta, zapomnianego przez Wiel 
kich Inwestorów, nadziei? Na­
dzieję ponoć mieć należy zaw 
sze. W Wągrowcu na szczęście 
można oprzeć ją na zupełnie 
realnych przesłankach. Więc 
primo — owa nieszczęsna gar­
barnia, którą chyba jakaś si­
ła w końcu rozrusza; wchło­
nie ona kilkadziesiąt osób, po 
szukających zajęcia, w pla­
nach zaś na przyszłość przewi 
duje sie dobudowanie drugie­
go skrzydła do budynku. I se- 
cundo — casus Rożnowski. A 
to co takiego? Zaraz.

Powiatowa Komisja Plano­
wania Gospodarczego twier­
dzi, że Wągrowiec miał spore 
tradycje przemysłu, nazwijmy 
go metalowo-rolnym. Działały 
tu kiedyś trzy fabryki narzę­
dzi i maszyn rolniczych, przy 
czym jedna z nich (właśnie 
Rożnowskiego) przy ul. Kcyń- 
skiej produkowała nawet mło 
carnie. Po dziś dzień funkcjo­
nuje w tym zakładzie spory 
piec odlewniczy, ALE...

O, właśnie docieramy do 
sedna sprawy. Skromną wy­
twórnię Rożnowskiego oku­
pant przystosował do produk­
cji — tak mówią tubylcy — 
basenów dla łodzi podwod­
nych. Wybudował także w są 
śledztwie 700-metrową halę 
Montażową. W okresie powo­
jennym w dawnych zabudo­
waniach powstała trzyletnia 
Zasadnicza Szkoła Metalowo- 
Odlewnicza (obecnie ok. 200 
uczniów), nowy natomiast o- 
biekt przejęły PZZ na cele 
magazynowe. Gdy w mieście 
zbudowano elewator, nową ha

Rożnowskiego odziedziczył

Konferencja w Baden-Baden 
Jaki wynik? Żaden — żaden...

Tak właśnie przedstawia 
się „casus Rożnowski”. Ze 
strony szkoły nie padły kon­
kretne kontrpropozycje, za ta­
kie bowiem niepodobna poczy 
tać projektu (!) przebudowy 
„przedmiotowej” hali produk­
cyjnej na... internat. Władze 
powiatowe wysunęły myśl u- 
realnienia profilu nauczania 
w szkole, celem zbliżenia go 
do potrzeb rolniczego regio­
nu. Okolica potrzebuje przede 
wszystkim mechaników rolnic 
twa. Dla nowej hali produk­
cyjnej postanowiono natomiast 
szukać inwestora,

Zatem — problem rozwiąza­
ny? Mnie się wydaje, że nie. 
Co prawda, trudno się dziwić, 
iz sprawa przybrała — jak do 
tychczas — taki, a nie inny 
obrót, skoro w gronie człon­
ków Prezydium PRN zdania 
na ten temat są podzielone. I 
to właśnie wydaje się niepo­
kojące. Bo nie powinno być ra 
czej wahań w tej istotnej dla 
całego powiatu, i nie tylko dla 
niego, sprawie. Weszliśmy 
wreszcie w okres realnego o- 
ceniania naszych potrzeb i moż 
liwości. Nie chcę przez to po­
wiedzieć: furda szkoła! Ale, bę 
dąc dalekim od chęci wulga- 
ryzowania myśli Karola Mark 
sa, pragnę przypomnieć, do 
jakich on doszedł wniosków 
a propos byt i świadomość.

Warto więc na pewno 
gruntownie 1 wni­
kliwie, z punktu widze­
nia interesu społecznego, a 
nie własnych ambicji czy po­
sad, rozważyć „casus Rożnow­
ski”. Jeśli by ktoś pytał o 
moje w tej kwestii zdanie — 
sformułowałbym je następu­
jąco:

Oświata — rzecz piękna i 
arcyważna. Szkoły likwidować 
się nie godzi. Nie odbierajmy 
młodym możliwości zdobywa­
nia fachu. Ale zadbajmy zara­
zem o miejsca pracy dla nich 
i nie tylko dla nich. Na pew­
no nie fabryka powinna się or 
ganizować — jak się na to za-

zasy, gdy każde pań­
stwo mogło, i fak­
tycznie dążyło, do 
„integralnej niezależ­
ności”, dawno się

skończyły. Przyczyny nie­
trudno znaleźć w ekonomice. 
Drogi wiodące do tak zwanej 
„autarkii gospodarczej”, albo 
po polsku „całkowitej samo­
wystarczalności”, kończyły się 
zawsze niepowodzeniem i oso 
bistą klęską inicjatorów. Każ 
dy rozsądny sternik — kolek­
tywny czy indywidualny — 
państwa, dąży w czasach no­
wożytnych do ułożenia takie­
go typu stosunków z innymi 
krajami — by możliwa stała 
sie wymiana gospodarcza. Tak 
wielkie państwo bogate w źró 
dła surowców, jak Związek 
Radziecki, w okresie między­
wojennym usilnie dążyło do 
przełamania kapitalistycznej 
blokady gospodarczej, a rów­
nocześnie reprezentowało po­
gląd, wyrażony również przez 
wielu ekonomistów zachod­
nich, źe izolacja wielkiego or­
ganizmu gospodarczego od 
świata odbija się na sytuacji 
ekonomicznej reszty krajów. 
Wielki kryzys z 1928—29 roku 
dał tego dowody.

Gospodarka nowożytna — 
szczególnie w epoce „elektro- 
niczno-atomowej”, nie znosi 
sztucznych barier. Żaden na­
ród i żadne państwo — nie 
jest w stanie samodzielnie u- 
dźwignąć ciężaru całego po­
stępu techniczno-naukowego, 
nie mówiąc już o możliwości 
pełnego zaspokojenia swoich 
potrzeb. Wynika to z postępu­
jącej w rozwoju przemysło­
wym coraz większej specjali­
zacji i wielkości nakładów, ko 
niecznych dla rozwinięcia wy­
soko wyspecjalizowanych ga­
łęzi gospodarki narodowej, 
Teoria autarkii ekonomicznej, 
tkwiąca korzeniami w XVIII 
wieku (albo i jeszcze wcześ­
niej), została już dawno skom 
promitowana i, nawet rząd 
USA, który taką tendencję w 
pewnym, nie bardzo odległym 
okresie przejawiał, ją porzu­
cił.

ra mimo trudności i oporów, 
ciągle zdobywa teren, przeciw 
stawia się koncepcja zmoder­
nizowanej, jakby to powie­
dzieć — rozszerzonej „autar- 
kii gospodarczej”, zamkniętej 
nie do ram jednego państwa, 
lecz do zespołu państw. Nie 
Związek Radziecki i nie kraje 
demokracji ludowej ją stwo­
rzyły; nie my, kraje, przed 
dwunastu laty bardziej bogate 
w surowce niż w produkty 
przemysłu maszynowego, zain 
teresowani byliśmy w odcina­
niu kontaktów handlowej wy­
miany z. resztą świata. Prze-
ciwnie: właśnie 
wojną Związek

zniszczony 
Radziecki,

nosi obok szkoły, lecz
szkoła zawodowa 
przy fabryce. Jeśli u 
nas utarła się inna praktyka 
tworzenia szkół, kształcących 
kwalifikowanych robotników 
— raczej nie powinno to sta­
nowić powodu do dumy.

Jestem jak najbardziej za 
decentralizacją. Ale jeżeli o 
kwestii: „być albo nie być” 
nowej fabryki w Wągrowcu 
na miejscu zadecydować się 
nie daje, może pomogą w roz­
strzygnięciu sprawy tamtej­
szym czynnikom Przewodni­
czący Wojewódzkiej Komisji
Planowania 
osobiście 
Szkolnego? 
sprawie 
szczycie”—

Gospodarczego i 
Kurator Okręgu 
Proponuję w tej 

konferencję „na

Piotr ŻYCKI

Miewątpliwą tendencją eko 
nomiczną naszych cza­

sów jest dążenie do jedności 
gospodarczej całego świa­
ta. Myślący człowiek współ­
czesny, zdaje sobie bowiem 
sprawę z tego, że tylko w wa­
runkach zdrowej ekonomicz­
nie wymiany dóbr oraz takie­
go samego rozkładu inwesty­
cji — można marzyć o rów­
nomiernym, zbliżonym do
sprawiedliwego, rozdziale
dóbr na każdego człowieka — 
bez względu na jego rasę, wy­
znanie religijne i przekonania 
polityczne. Tej tendencji, któ-

Morderca J. Szulca 
ujęty

W kyietniu br. głośna była w 
Poznaniu sprawa morderstwa Ja­
nusza Szulca, którego zwłoki zna­
leziono 1'2 IV br. — jak wynika 
z orzeczenia lekarskiego — w ty­
dzień po zabójstwie. 58-letni Szulc 
mieszkał samotnie przy ul. Lam­
pego 13. Kiedy przedstawiciele or­
ganów śledczych przekroczyli 
progi mieszkania, w którym pa-
nowa! 
todze.
dzono 
ślady
szereg

nieład, denat leżał na pod- 
Podczas oględzin stwier- 

poważne obrażenia głowy 1 
duszenia. Sprawca zabrał 
cennych przedmiotów.

w spadku Państwowy Urząd 
Rezerw. „Bombardowania” 
Pow. KPG spowodowały de­
cyzję PUR w sprawie postawie 
n'a obiektu do dyspozycji 
władz miejscowych, ALE...

. . Trzeba znaleźć inwestora, to 
Jasne. Na pewno byłoby o 
mego łatwiej, gdyby przynętę 
stanowił piec odlewniczy, ina 
czej: nie tylko nowa hala Roż 
newskiego, lecz cały o - 
oiekt, 
szkołę.

P.S.: Przysięgam, iż jest ml zna­
ny fakt wykonywania przez szko­
łę usług i produkcji określonej 
wartości; jak również wiadomo mi 
o wykorzystywaniu wcale ładne­
go pieca odlewniczego, jedynego 
w całym regionie, w niedużym, 
„szkolnym”, stopniu.

użytkowany przez
Ponieważ pewna

część absolwentów r_  
cowki b. DOSZ-u nie znaj­
duje zatrudnienia

tej pla-

w swoim
zawodzie — tym bardziej, zda 
^ern wągrowieekiej PKPG — 
należało zastanowić się jak po 
E°dzić piękne z pożytecznym, 
10 znaczy nauczanie ze stwo­
rzeniem w Wągrowcu tak po- 
lrzebnego zakładu.

Zorganizowano więc konfe- 
rencję z przedstawicielami

7779 turystów 
zagranicznych 
zwiedziło
Ziemie Zachodnie

Letnie miesiące bieżącego rok« 
były pierwszym sezonem, w któ­
rym po kilkuletniej przerwie 
wznowiono zagraniczny ruch tury­
styczny w Polsce.

Wśród tras wycieczkowych, •- 
pracowanych dla obcokrajowców 
przez „Orbis”, nasze Ziemie

typów obrabiarek (nie produkowa 
nych u siebie), importują z Pol­
ski np. firmy zachodnioniemiec- 
kle. Aby więc uniknąć potrzeby 
wydatków dewizowych, ostatnia 
cesja RWPG ustaliła podział za­
dań poszczególnych krajów w o- 
panowaniu konstrukcji i wytwa­
rzania maszyn do obróbki metalu, dotychczas nie produkowanych w ! Zachodnie zajmują .n‘epO?le^ą 
krajach socjalistycznych. Z Innej i pozycję. Dla ‘«yst6w z kra- 
dziedziny; np. Polsce przeznaczo- ! demokracji ludowej j 
no korzystne zadanie budowy du-

zniszczona Polska, NRD, Cze­
chosłowacja, Węgry, uboga 
(poza zasobami ropy naftowej) 
— Rumunia czy dawniej bied 
niuteńki kraj rolniczy — Buł­
garia — my wszyscy razem po 
trzebowaliśmy środków inwe­
stycyjnych, odbudowania fa­
bryk, zmodernizowania parku 
maszynowego, nowoczesnego 
sprzętu w rolnictwie, importu 
myśli technicznej, w której — 
jak w Polsce, powstała pięcio­
letnia luka wojenna.

Oferta „pomocy” Zachodu 
została formalnie złożo­
na. Był nią amerykański „plan 
Marshalla”, koncepcja — jak 
wiemy — bardziej militarno- 
polityczna niż gospodarcza. 
Rychło zresztą okazało się, że 
jego ostatecznym celem, było 
przekształcenie uczestniczą- > 
cych państw w posłuszne na- i 
rzędzia jednoznacznej co do' 
celów polityki wojskowej i od- i 
budowa niemieckiego poten­
cjału wojennego. Ceną zaś 
przyjęcia „planu Marshalla” 
przez nas była rezygnacja z so 
cjalistycznych założeń ustro­
jowych — i jako taka, nie do 
przyjęcia.

*

Nie rezygnując więc ze 
współpracy gospodarczej 

z resztą świata — kraje, zmie 
rzające do socjalizmu, posta­
nowiły stworzyć reguły współ 
życia ekonomicznego i w ten 
kolektywny sposób po­
konać piętrzące się przed nimi 
trudności. Już przed powoła­
niem do życia Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej, ze­
spół dwustronnych układów 
państw demokracji ludowej ze 
Związkiem Radzieckim, i 
państw demokracji ludowej 
między sobą, stworzył warun­
ki wzajemnego, ścisłego uzu­
pełniania swych gospodarstw 
narodowych, a tym samym 
perspektywy przemysłowego 
rozwoju przez wzajemne do­
stawy środków inwestycyj­
nych i surowców. Stosunki te 
oparte są na nowych, niezna­
nych dotąd w stosunkach mię­
dzy państwami kapitalistycz­
nymi zasadach, a mianowicie 
przede wszystkim na dążeniu 
do obopólnej korzy 
ś c i.

W świecie kapitalistycznym 
istnieje ciągła obawa konku­
rencyjna; każde udzielenie kre 
dytu czy dostaw inwestycyj­
nych, obwarowane jest szere­
giem warunków, które mają 
zabezpieczyć gospodarczy, po­
lityczny i militarny interes 
„dobroczyńcy”. Zresztą prze­
ważnie ów „dobroczyńca” znaj 
duje się w sytuacji przymuso­
wej, to znaczy: posiada dobra 
inwestycyjne w nadmiarze, i 
dostarczając je na zasadach

Zych statków — do 25 tys. ton; ; 
nie będziemy się jednak specjali­
zować w budowie najcięższych tur 
bin elektrycznych; specjalizujemy 
się zaś np. w budowie cukrowni 
itd.

Istnieje także inna forma, 
daleko głębszej kooperacji. W 
oparciu o czechosłowacki kre­
dyt (400 milionów rubli), przy 
stępujemy do eksploatacji na­
szych złóż siarki; z tego sa­
mego źródła otrzymujemy kre 
dyt (poza tym także z NRD) 
na rozbudowę kopalnictwa wę 
gla — ponieważ Polska, w ra­
mach zespołu państw współ­
pracujących z sobą, jest — o-

J. LIKOWSKI
(Dokończenie na sir. 4)

dziej atrąkcyjna była tura: Gi­
życko — Olsztyn — Międzyzdroje. 
Przebyło ją 3.300 osób. W turnu­
sach objazdowych na trasie: Ku­
dowa — Wrocław — Olsztyn — 
Zielona Góra wzięło udzał 2.800 tu­
rystów również z liczebną przewa— 
gą Czechów. W polonijnych wy­
cieczkach na Ziemiach Zachodnich 
wzięło udział 1300 osób, a około 
2oo osób liczyły wycieczki z An­
glii.

W sumie za pośrednictwem „Or­
bisu” i PTTK, Ziemie Zachodnio 
odwiedziło i poznało w bieżącym 
roku 7779 gości 1 turystów z zagra­
nicy. Początek jest już zrobiony, 
warto więc zastanowić się teraz 
jakie najpilniejsze sprawy czekają 
na załatwienie przed następnym 
sezonem, jeżeli chcemy, żeby za­
graniczny ruch turystyczny obej­
mował coraz szerszym nurtem Zie­
mie Zachodnie. (ZAP)

Z WYSTAWY WSPÓŁCZESNEJ PLASTYKI RADZIECKIEJ 
W WARSZAWIE

„Niedźuńedź** (drzewo) — Wasyl A. Watagin.
CAF — fot. Czarnogórski

Prawo i życie

Pirat jezdni i urząd
Kierowca samochodu, należące­

go do instytucji państwowej, naje­
chał na przechodzącego przez jezd­
nię obywatela i spowodował jego 
śmierć, za eo skazany został na 
karę pięciu lat więzienia.

Wdowa po zmarłym wystąpiła 
przeciwko Skarbowi Państwa do 
sądu cywilnego o odszkodowanie 
za skutki tego nieszczęśliwego wy­
padku, domagając się m. in. za­
sądzenia renty miesięcznej dla sy­
na aż do osiągnięcia przez niego 
pełnoletnoścl oraz odpowiedniej 
kwoty tytułem zadośćuczynienia 
za krzywdę moralną.

Pozwana Instytucja państwowa 
oparła swą obronę na twierdzeniu,

API informuje

Kto chce dobrze

że wypadek nastąpił z wyłącznej 
winy kierowcy, w czasie, gdy po 
wykonaniu zleconych mu czynno­
ści użył samowolnie samochodu 
dla własnych celów prywatnych.

Istotnie, obowiązujący przepił 
prawa głosi, że „właściciel samo­
chodu nie odpowiada za szkodę, je­
żeli pozbawiony został możności 
rozporządzania nim wskutek cu­
dzego czynu bezprawnego”. Sąd 
Najwyższy w swoim czasie wy­
jaśnił, że pod ten przepis podpada 
właśnie wypadek, gdy kierowca 
po ukończeniu zleconej mu jazdy 
używa samochodu dla celów wła­
snych.

Nie oznacza to jednak — jak 
wynika z orzeczenia Sądu Najwyż­
szego w omawianej sprawie — by 
właściciel samochodu zawsze był 
wolny od odpowiedzialności za kie­
rowcę, który samowolnie obraca 
powierzony mu wóz np. na doko­
nywanie „lewych tur”, tj. odpłat-

kredytowych ratuje się

mowie

Komenda Miejska MO wszczęła 
pod nadzorem Prokuratury m. Po 
znania, śledztwo, które wymagało 
rozwikłania szeregu skomplikowa­
nych łamigłówek. Wysiłki zosta­
ły uwieńczone powodzeniem. W 
tych dniach funkcjonariusze po­
znańskiej Komendy Miejskiej MO 
ujęli podejrzanego o zabójstwo J. 
Szulca. Okazał się nim 25-letni 
Edmund Adamski, zam. w Świe­
cili (woj. bydgoskie), ul. I Armii 
WP nr 53. Podczas przesłuchania 
Adamski przyznał się do winy.

(ak)

Dynamika wzrostu produkcji przemysłowej

kraje socjalistyczne:
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w stosunku do roku 1837)kraje kapitalistyczne:

przed zjawiskiem, znanym w 
ekonomii pod nazwą „względ­
nej nadprodukcji”. Najczę­
ściej zaś żąda zapłaty w su­
rowcach, nieodzownych w je­
go gospodarce lub w konce­
sjach eksploatacyjnych.

We współpracy zaś, w ra­
mach RWPG, uczestnicy ukła­
du nie potrzebują się tego o- 
bawiać, bowiem wzajemnie 
tak nastawiają swe gospodar­
stwo, by równomiernie szybko 
wzrastała produkcja każ­
dego kraju z osobna 
— i by optymalnie wzrastała 
produkcja zespołu wszystkich 
państw socjalistycznych. To 
właśnie jest najważniejszym 
elementem siły płynącej z jed 
ności, elementem, stwarzają­
cym wyższość tego typu sto­
sunków gospodarczych między 
państwami. Kilka przykładów 
najlepiej to zilustruje.

Polski przemysł wytwa~za obec 
nie 150 typów różnych obrabiarek 
(dziewięć razy więcej niż przed 
wojną), a mimo to. niektóre ma­
szyny musimy sprowadzać za wol 
ne dewizy. Dowodzi to skompli­
kowanych dróg rozwoju przemy­
słu, bo warto tu dodać, że kuka

Na wystawach księgarń ca­
łego kraju ukazał się ostatnio 
oprawny w ciemne płótno, gru 
by, bo liczący aZ przeszło 1.300 
stron — I tom „Słownika Ję­
zyka Polskiego”.

Tom pierwszy poprzedzony 
jest obszefnym. interesującym 
wstępem, w którym omówione 
są słowniki dotychczasowe, po 
dano wiadomości o początkach 
pracy nad obecnym słowni­
kiem 1 o jego koncepcji. Ma­
teriał wyrazowy obejmuje Li­
tery: A, B, C, C. Słownik za­
wiera cały zasób wyrazów mo 
wy polskiej, które były w u- 
życiu w ciągu dwóch ostatnich 
stuleci, jak również nowe wy­
razy, powstałe współcześnie. 
Znaleźć w nim można wszyst­
kie potrzebne informacje o 
wyrazach języka ogólnopolskie 
go, a więc nie tylko to, co zna 
czą, ale i także, jak należy je

nego przewożenia 
pasażerów.

Wśród kierowców 
dzie, a nie brak i

przygodnych

są różni In- 
nieuczciwych.

używać. Czytelnik 
słowniku również 
sze terminy ze 
dziedzin nauki i 
techniki,

znajdzie w 
najważniej- 
wszystk’ch 
z zakresu

Jaki jest cel nowego słowni­
ka? Jan Śniadecki powiedział: 
„Wydoskonalenie narodowego 
języka wiele pomaga do po­
wszechnego oświecenia”, otóż 
właśnie! Jakże często się zda­
rza, że nie znamy dokładnie 
znaczenia jakiegoś wyrazu, poi 
skiego wyrazu, nie mówiąc o 
tym. że nie znamy Jego histo­
rii. Wystarczy więc zajrzeć 
do słownika i — co za bogac­
two wiadomości!

nadużywających alkoholu i nie 
przestrzegających przepisów ru­
chu. Takim kierowcom nie wolno 
powierzać prowadzenia pojazdów, 
które w ich rękach stać się mogą 
bardzo niebezpiecznym narzędziem 
— jak powiedział Sąd Najwyższy. 
Toteż właściciele samochodów po­
winni starannie dobierać kierow­
ców 1 roztaczać nad nimi należy­
tą kontrolę. W przeciwnym bo­
wiem razie właściciel samochodu 
nie może się uważać za usprawie­
dliwionego, skoro w ten sposób 
sam się przyczynia do niemożności 
rozporządzania własnym wozem.

Sąd Najwyższy w orzeczeniu 
swym ustalił, że w podobnym sta­
nie rzeczy właściciel samochodu 
może ponosić odpowiedzialność za 
skutki nieszczęśliwego wypadku 
wywołanego przez kiarowcę, który 
samowolnie obrócił powierzony 
mu wóz na własny użytek. Odpo. 
wledziałność taka może się zasa­
dzać na ogólnej podstawie winy, 
polegającej na oddaniu samocho­
du w niewłaściwe ręce podwład­
nego.

Tak też i w omawianej sprawie 
Sąd Najwyższy uznał, że słusznie 
zasądzone zostały wszystkie rosz­
czenia wdowy po obywatelu, który 
stał się ofiarą opisanego nieszczę­
śliwego wypadku.

Tak więc za wybór kierowcy, 
jak i za brak kontroli nad nim 
ponosi się w takich wypadkach 
skutki na ogólnych zasadach od­
powiedzialności za zawinioną szko­
dę.

W. N.'



W muzykolnym 

Poznaniu 

Opera 
na estradzie

a wstępie ostatniego koncertu 
' Filharmonii wykonano Sym­

fonię B-dur Jana Chrystiana Ba­
cha, najmłodszego syna wielkiego 
Jana Sebastiana. Symfonia B-dur 
jest reprezentatywnym dziełem 
J. K. Bacha, kompozytora zapom­
nianego. Wszakże genialna twór­
czość ojca przysłoniła — od 100 lat 
— działalność artystyczną synów. 
Tymczasem czterej młodzi Bacho­
wie przedstawiali niezwykłe ta­
lenty twórcze, a szczególnie Jan 
Chrystian (który żył w połowie 
XVIII wieku) wywarł znaczny 
wpływ na kształtowanie się for­
my sonatowej. Był pionierem no­
wego (jak na swój czas) stylu lu- 
strumentalnego. Komponował ope­
ry, symfonie i sonaty, odznacza­
jące się prawdziwie włoską śpiew­
nością i rokokowym wdziękiem. 
Z Chrystianem Bachem grywał na 
cztery ręce młodziutki Mozart. Jak 
pisze francuski monografista 
Saint Foix: „Połączenie wytwor- 
ności z czystością melodyjną, sta­
ła troska o utrzymanie ekspresji 
w granicach piękna — to wszyst­
ko przesado na Mozarta wprost z 
oper Chrystiana Bacha. Autor 
,,Don Juana" nie miał tu już wła­
ściwie nic do dodania — poza 
swym geniuszem”.

Duże zainteresowanie audyto­
rium poznańskiego wzbudziło, 
również w ramach tegoż koncertu, 
estradowa odtworzenie XVIII- 
wiecznej opery K.W. Glucka „Or­
feusz i Eurydyka". Kompozytor 
był z pochodzenia Czechem, ale 
wiele lat spędził w Italii i Fran­
cji. W swych dziełach scenicz­
nych zerwał z napuszonym sty­
lem dawnej opery. Dążył do pro­
stoty i bezpośredniości, chcąc pod­
porządkować muzykę czynnikowi 
dramatycznemu. W tym celu o- 
graniczył zbytnie popisy wirtuo­
zowskie śpiewaków, wyposażając 
ich partie w melodie o niemałym 
(jak na swój czas!) ładunku uczu­
ciowym, ukazujące naturalną grę 
uczuć i namiętności ludzkich.

Mimo że oper Glucka już dziś 
na scenie raczej się nie ogląda — 
„Orfeusz”, „Ifigenia” i „Alcesta” 
wznawiane bywają na estradzie 
koncertowej — jako oratoria. Głę­
boki, czuły i szczery wyraz mu­
zyczny „Orfeusza i Eurydyki” nie 
stracił wiele ze swej świeżości — 
od chwili powstania utworu. Szla­
chetność inwencji melodyjnej, ża­
łosny, elegijny nastrój i monu­
mentalizm formy zachowały swój 
urok również 1 dla słuchaczy dru­
giej połowy XX wieku. Historia 
wędrówki Orfeusza po fantastycz­
nej krainie cieni, w poszukiwa­
niu ukochanej żony — wzrusza 
współczesnych słuchaczy nie mniej 
niż 200 lat temu.

Opera K. W. Glucka przygoto­
wana została przez zespół wyko­
nawców z tą starannością do któ­
rej zdążyła przyzwyczaić Już nas 
dyrekcja Jerzego Katlewicza. Chó­
ry poznańskich uczelni PWSM i 
PSSM (wyćwiczone przez E. Mać­
kowiaka i W. Maniszewskiego) 
brzmłały wprost świetnie, śpie­
wając miękko, zarazem wyraziś­
cie, nie forsując nigdy dźwięku. 
Orkiestra (której rola tak ważna 
w operach Glucka) akompaniowa­
ła z perfekcją. Nad całością du­
żego aparatu wykonawców czu­
wała batuta J. Katlewicza, który 
potrafił utrzymać w napięciu u- 
wagę słuchacza, od początku do 
końca.

„Orfeusz” jest wielkim popisem 
umiejętności wokalnych trzech so­
listek, zaproszonych z Warszawy 
i Krakowa. Bogaty i pełny mezzo­
sopran K. Szczepańskiej oraz jej 
nieprzeciętna kultura muzyczna — 
budziły respekt (szczególnie 
dźwięcznie „niosła” tu średnica). 
Trudną i odpowiedzialną partię 
Orfeusza podźwignęła Szczepańska 
— ze swobodą. Stylowo, równo e- 
misyjnie śpiewała L. Skowron jako 
Amor (choć górne tony brzmiały 
nieco zbyt płasko). S. Woytośyicz 
przedstawiła sopran idealni? wy­
pracowany technicznie, szlachetny 
w baiwie i zarazem pełen blasku. 
Przy tym jakiż to temperament 
artystyczny, swą bezpośrednioście 
1 werwą przypominający rodzaj 
śpiewu włoskich artystek! Lirycz­
na opera Glucka, będąca żałob­
nym trenem, wyśpiewanym przez 
kompozytora na cześć miłości się­
gającej aż poza grób, stanowiła 
odpowiednie tło nastrojowe dla 
tradycyjnego Święta Zmarłych.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

IV ery fikać ja cen w przygotowaniu

Pierwsze analizy i wnioski
Przed dwoma tygodniami pisząc o pracy Wojewódz­

kiej Komisji Cen, postulowaliśmy potrzebę przeprowa­
dzenia weryfikacji cen niektórych towarów, produko­
wanych przez przemysł drobny podległy radom narodo­
wym, spółdzielczość pracy i rzemiosło a przeznaczonych 
na miejscowy rynek. Z satysfakcją spieszymy poinfor­
mować naszych Czytelników, że weryfikacja taka jest 
przygotowana. Są już także pierwsze analizy i wnioski.

Q zczególnie ciekawe są pierw 
sze analizy układu ko­

sztów produkcji i cen w spół­
dzielczości pracy. Obowiązu­
jące przepisy pozwalają spół­
dzielniom doliczać do kosztu 
własnego produkcji-uwzględ- 
niającego już narzuty na utrzy 
manie swej centrali — 5 proc, 
zysku. Średnia rentowność 
spółdzielń, powinna więc gra­
witować wokół tego wskaźni­
ka i rosnąć wzwyż tylko pro­
porcjonalnie do wzrostu wy­
dajności pracy, postępu w
technice, organizacji itp. Tym­
czasem średnia rentowność
np. w branży metalowej wy­
nosi 15,9 proc, a taka np. 
Spółdzielnia Pracy „Wytwór­
nia Pilników” na Wildzie, u- 
zyskuje aż 30,6 proc, rentow­
ności. Po zbadaniu tej sprawy 
okazało się, że ceny, jakie 
Państwowa Komisja Cen usta­
liła niegdyś na wyroby tej 
spółdzielni, nie stoją w żadnej 
proporcji do faktycznych ko­
sztów wytwarzania, pozwala­
jąc na łatwe zgarnianie nad­
miernych zysków i wypłaca­
nie nadmiernie wysokich dy­
widend członkom.

Siła płynie z jedności
(Dokończenie ze str. 3) 

bok ZSRR — najpoważniej­
szym producentem tego surow 
ca energetycznego. Polska, 
CSR, NRD wspólnie z Rumu­
nią wybudują w delcie Duna­
ju gigantyczną fabrykę celu­
lozy, opartą na rosnących tam 
w ogromnych ilościach sito­
wia. Wartość tego surowca 
dziesięciokrotnie przerasta, w 
przeliczeniu na hektar, wydaj 
ność lasu sosnowego. Będzie to 
miało ogromne znaczenie, m. 
in. dla Polski, która ma stały 
deficyt drewna — „papierów­
ki”. Jeszcze inny przykład mó 
wi o przystosowaniu się go­
spodarki jednego państwa — 
do drugiego, celem wzajemne­
go uzupełniania się: np. ZSRR 
w latach 1946—1956 powięk­
szył 11,5 raza dostawy wyso­
kogatunkowej rudy żelaznej 
dla ubogich w ten surowiec 
krajów demokracji ludowej.

Traktów takich można by 
przytaczać bardzo wiele. 

W sumie tworzą one siłę jed­
ności krajów, które reprezen­
tują przecież nie byle jaki po­
tencjał. Zajmując 26 proc, te­
rytorium globu ziemskiego, o- 
bejmują 35 proc, ogółu lud­
ności, wytwarzają 30 proc, 
światowej produkcji przemy­
słowej (a cechuje je — patrz 
tabelka na stronie 3 —
rozwój niepomiernie szyb­
szy od państw kapita­
listycznych), posiadają 50 
proc, znanych na świecie za­
sobów rud żelaza, ponad 60 
proc, zasobów węgla, 75 proc, 
zasobów soli potasowych, 50 
proc, zasobów boksytu, blisko 
90 proc, zasobów rud manga­
nowych oraz znaczne ilości ro 
py naftowej, których procent 
do zasobów światowych trud­
no w tej chwili podać, gdyż 
prowadzi się intensywne, ob­
serwowane z niepokojem na

Studenckie Stowarzyszenie
Przyjaciół ONZ

Z inicjatywy studentów szczeciń 
skiego środowiska akademickiego, 
w tych dniach powołano do życia 
w tym mieście — Studenckie Sto­
warzyszenie Przyjaciół Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych.

Na pierwszym posiedzeniu, w 
którym wzięli m. in. udział: pra­
cownik Konsulatu ZSRR — Jerzy 
Zurawlew i profesorowie szczeciń 
skich uczelni, omówiono ramowy 
plan działalności tej komórki o- 
raz sprawę nawiązania kontaktów 
z istniejącą już placówką w War­
szawie. Projektuje się organizo­
wanie dyskusji i spotkań z dyplo 
matami, profesorami, często wy­
jeżdżającymi za granicę Itp.

Na marginesie tej informacji — 
słuszna wydaje się być sprawa za­
łożenia analogicznej komórki na 
terenie Poznania. (mi)

Dla ilustracji: Państwowa 
Komisja Cen ustaliła cenę na 
pilnik trójkątny „6” — 7.80 zł. 
Koszt własny — 5.13 zł. Zysk 
•— 2.67 zł na sztuce czyli 34,2 
proc. Cenę 80 mm pilnika igło­
wego, przydatnego w każdym 
gospodarstwie domowym, usta 
łono na 7.30 zł. Koszt własny 
— 3.79 zł. Zysk — 3.51 zł. czyli

Już 12 państw
Mimo, że dopiero w czerw­

cu 1959 r. nastąpi uroczyste 
otwarcie „kolejnych 28 Między 
narodowych Targów Poznań­
skich, już obecnie do zarządu 
Targów nadeszły pierwsze ofi 
cjalne zgłoszenia na tę naj­
większą imprezę targową w 
Polsce. Już 12 państw zgłosiło 
swój kolektywny udział w 28 
MTP. Są to: Austria, Bułga­
ria, Czechosłowacja, Dania, 
Grecja, Jugosławia, NRD, 
NRF, Szwecja, USA, Wielka 
Brytania i Węgry. (PAP)

Zachodzie, poszukiwania — 
szczególnie w ZSRR. Kraje 
współpracujące z sobą w 
RWPG, posiadają poza tym 
znaczne zasoby uranu (według 
pogłosek w prasie zachodniej, 
większe od reszty świata), du­
że, praktycznie niewyczerpa­
ne zasoby miedzi (np. u nas, 
pod Głogowem) oraz innych 
metali kolorowych, duży pro­
cent światowych zasobów siar 
ki...

Litanię bogactw, którymi 
dysponujemy, można by ciąg­
nąć jeszcze bardzo długo. Ro­
zumna kolektywna ich eks­
ploatacja daje w wyniku szyb 
ki, równomierny rozwój, wzma 
cniając siłę naszego obozu. 
Dziś już nikt nie dziwi się na 
świecie, że Związek Radziecki, 
kraj - nędzarz przed czterdzie 
stu laty, przekształcił się dzię­
ki zdobyczom Rewolucji Paź­
dziernikowej nie tylko w je­
dno z dwu podstawowych mo­
carstw świata pod względem 
militarnym, lecz stał się także 
drugim na świecie państwem 
pod względem potencjału go­
spodarczego, z którego możli­
wości inwestycyjnych korzy­
staliśmy w powojennej odbudo 
wie. Gdy zaś dodamy ogrom­
ny potencjał możliwości eko­
nomicznych Chin Ludowych— 
jest jasne, że gospodarka 
państw socjalistycznych, po­
wiązana ze sobą węzłami ukła 
du o wzajemnej pomocy mo­
że dąć nie tylko przykład do­
brej woli, lecz także skutecz­
ności nowego typu międzyna­
rodowych stosunków gospo­
darczych.

przyczyną, dla której pań- 
stwa socjalistyczne przy­

stąpiły do kolektywnej współ 
pracy jest oczywiście jedność 
założeń i celów ideologicznych 
i traktowanie państwa, jako 
instrumentu służącego budo­
wie nowego ustroju społeczne 
go. Jest przy tym godne u- 
wagi. że kraje socjalistyczne 
zasadę wzajemnych „gospo­
darczych dobrych usług" sto­
sują nie tylko do siebie.Z po­
mocy korzystają bez warun­
ków militarno - politycznych, 
także zacofane kraje Afryki 
i Azji — i ten właśnie mo­
ment posiada ogromne zna­
czenie dla przebudowy sto­
sunków między narodami na 
całym świecie. Łamie się w 
ten sposób sztucznie tworzo­
ne bariery i bloki, i dąży — 
zgodnie z ideami Rewolucji— 
ku jedności gospodarczej świa 
ta. Ta właśnie jedność pro­
wadzić może do ostatecznego 
zwycięstwa trwałego pokoin 
i naszych ideałów. Być może 
ów oroces trwać bedzie dzie­
sięciolecia, lecz możemy być 
pewni, że socjalistyczne zasa­
dy współpracy międzynarodo­
wej ostatecznie zwyciężyć mu 
szą.

J. LIKOWSKI 

prawie 50 proc.! Jak bardzo 
ceny są dziełem przypadku 
niech świadczy fakt, że pro­
dukcja innego pilnika trójkąt­
nego jest dla spółdzielni nie­
opłacalna. Cena kształtuj? się 
bowiem poniżej kosztu włas­
nego o 0.66 zł na sztuce. Ca­
łość aż prosi się o weryfikację.

Weźmy inną spółdzielnię tej 
branży: „im. 1 maja” w Poz­
naniu. Cenę jednego uchwytu 
wiertarskiego 6 mm komisja 
ustaliła na zł 128 i 20 gr. Stra­
ta dla spółdzielni 35.26 zł na 
sztuce. Spółdzielnia od pro­
dukcji tych uchwytów ucieka. 
Natomiast podobny uchwyt 
13-milimetrowy przynosi 57,75 
zł a 16 milimetrowy — 60,25 
zł zysku. Średnia rentowność 
— 25,4 proc. Czym kierowała 
się komisja ustalając takie a 
nie inne ceny — pozostaje jej 
tajemnicą.

Weźmy spółdzielnię o wdzię 
cznej nazwie „Aromat”. Pro­
dukuje ona esencję malinową 
w cenie 120 zł za jednostkę i 
traci na niej 30.66 zł czyli 25.5 
proc. Natomiast na jednostce 
esencji cytrynowej ma 31 
zysku. Wynik: na rynku 
esencji malinowej, lecz 

proc, 
brak 
spół- 
ren-uzyskuje dużądzielnia 

towność 
przecież 
dołożyć

na cytrynowce. A 
można by tu ująć, tam 
i ceny urealnić.

Aż się proszą o weryfikację 
ceny wyrobów innych spół- 
dzielni branży mineralnej
(średnia rentowność — 10,8 

(średniaproc.); chemicznej
rentowność — 12,5 proc.) a w 
pierwszym rzędzie np. spół­
dzielni „Bakelit” w Poznaniu 
— 21,1 proc. „Hutnika” w Po­
biedziskach — 20,4 proc., Spół 
dzielni Metalowców w Kaliszu 
— 24,5 proc, i innych.

I tu charakterystyczne zja­
wisko. Spółdzielnie legitymu­
jące się nie zawsze usprawie­
dliwionymi zyskami, mają ce­
ny ustalane centralnie przez 
PKC w Warszawie. Produkują 
one bowiem artykuły zalicza­
ne do grupy tzw. „zaopatrze­
niowej”. Spółdzielnie, na któ­
rych wyroby ustala się ceny 
tu, w 
sókiej 
dend)

Np.

województwie, tak wy- 
rentowności (i dywi- 

nie uzyskują.
Spółdzielnia Meta Iow - 

ców w Poznaniu produkująca 
żyrandole, zabawki, artykuły 
gospodarstwa domowego, o- 
siąga godziwy zysk 5,6 proc, 
itd.

Można wyciągnąć stąd wnio­
sek, że scedowanie części u- 
prawnień PKC na rzecz WKC 
było decyzją słuszną i że na­
leży te uprawnienia stale roz­
szerzać. Warszawa może tyl­
ko ustosunkowywać się do 
wniosków 
wnioskami 
wychodzić 
gdyż innej 
powołanej

o obniżkę cen. Z 
takimi powinny 

same spółdzielnie, 
instytucji do tego 

nie ma. A zainte­
resowane spółdzielnie, w zro­
zumiałym interesie siedzą ci­
cho. Jeśli już występują o 

to tylkozmianę ceny
wzwyż. Wtedy potrafią się na­
wet kłócić. Uważają bowiem, 
że wszelkie inne podwyżki 
cen są nieusprawiedliwione i 
szkodliwe, lecz ta ich — jed­
na jedyna — konieczna i słUsz 
na.

Warto się zastanowić, co zro 
bić, aby w ślad za ujawnia­
nymi przez nasze władze wo­
jewódzkie faktami, szły kon­
kretne czyny. Korespondencja 
w każdym poszczególnym wy­
padku z Warszawą będzie nie­
potrzebnie komplikować 
przedłużać weryfikację cen.
Czy nie słuszniej byłoby więc 
przyznać naszej WKC — cho­
ciażby przejściowo, na próbę 
— nieco szersze uprawnie­
nia?

Piotr CHOJNACKI

Na starcie biegu na 60 m dziewczęta ze Szkoły Podst. 
nr 6. Jak widać walka na „bieżni" jest bardzo zacięta i 
trwa do ostatnich metrów.^

Na szkolnym dziedzińcu

Młodzież zakochała się
w lekkoatletyce

rViedaww spotkałem swego 
przyjaciela z lat szkol­

nych, ongiś nawet dość zna­
nego w Wielkopolsce pięścia­
rza. Obecnie pracuje jatko 
nauczyciel wychowania fi­
zycznego w jednym z gimna­
zjów na terenie naszego wo­
jewództwa. Prowadzi on wła­
śnie uczniów na stadion. 
Zdziwiłem się widząc, że za­
miast „pomocy naukowych’* w 
postaci bokserskich rękawic, 
które często nawet wbrew pro 
gramowi szkolnemu (pst!!!) 
przemycał na lekcje, ucznio­
wie maszerujący w szeiregu 
nieśli o zgrozo... oszczepy, dyS 
ki i stojaki do skoku wzwyż.

— Zdradziłeś więc pięściar- 
stwo? — zapytałem.

— Ależ skąd — odpowie­
dział. — Czy nie pamiętasz 
jak w gimnazjum specjalizo­
wałem się w lekkoatletyce? 
Przecież nawet zdobywałem
dyplomy!

Owszem, 
dni, kiedy 
szkoły po

pamiętam, ale.- 
przychodził on do 
meczach bokser­

skich w ciemnych okularach, 
za którymi chciał ukryć si­
niak. Również „artystycznie’* 
zdeformowany nos mego roz­
mówcy nie świadczy o tym, iż 
jego właściciel szukał sukce­
sów na lekkoatletycznej bież­
ni.

Ale do rzeczy. Sukcesy na­
szych lekkoatletów w 

Sztokholmie, udane mecze z 
USA, Anglią i wiele ininych 
występów międzynarodowych, 
spowodowały, że nazwiska na 
śzych tytanów bieżni, rzutni i 
skoczni są obecnie na ustach 
setek tysięcy miłośników „któ 
lewej sportów", nawet ta­
kich, którzy Się nigdy tą dzie 
dziną sportu specjalnie nie pa­
sjonowali. Młodzież coraz bar- 
dtziej interesuje się wynika­
mi a nawet treningiem na- 
sizych KmzySzkowiiaków, Chro­
mików, Piątkowskich i in­
ny ch czołowych lekkoatletów, 
mając nadzieję, że w myśl 
przysłowia „każdy żołnierz no 
si buławę marszałkowską*’...

przyspiesza budowę szkół
W woj. krakowskim w cią­

gu roku bież, wzniesionych 
zostało dzięki czynom społecz­
nym ponad 20 budynków 
szkolnych.

Społeczeństwo woj. kielec­
kiego buduje własnymi siła­
mi 85 budynków szkolnych o- 
raz kilkadziesiąt mieszkań 
nauczycielskich.

W akcji społecznej budowy 
szkół na terenie woj. szczeciń­
skiego szczególnie wyróżniają 
się mieszkańcy powiatu Łobez. 
W najbliższych latach ludność 
tego powiatu zamierza wybu­
dować 5 nowych szkół.

Opowiadał mi jeden z re- 
daktotrow „Głosu”, że podiazas 
przechadzki po Starym Mie­
ście widział długie rzędjy 
chłopców, którzy rozgrywali 
właśnie bieg sztafetowy. Praw 
dofpodobnie „kamienica na ka­
mienicę", albo „ulica przeciw;

Aż się w oku łezka kręci, 
gdy człowiek przypomina so­
bie czasy, kiedy zamiast bie­
gów sztafetowych rozgrywane 
były regularne międzypodwór 
kowe i między u liczne piłkar­
skie batalie. Niestety, czasy te 
minęiy podobnie zresztą jak.„ 
świetność piłkanstwa polskie­
go. Obecnie głos ma najmod­
niejsza w Polsce dyscyplina — 
lekkoatletyka.

Porwała ona młodzież bez 
resizty. Na wielu placach a w 
szczególności na boiskach 
szkolnych uczniowie próbują 
swych pierwszych lekkoatle­
tycznych „lotów”. Przykłado­
wo niedawno odwiedziliśmy 
wspólne boisko trzech szkół 
— nr 6, 25 i 28 na Dębcu. Mi 
mo że warunkom do uprawia­
nia lekkoatletyki daleko do 
cieplarnianych, uczniowie nie­
omal w komplecie (bo zwolnię 
ruia lekarskie można policzyć 
na palcach jednej ręki) z za­
pałem wykonywali ćwiczenia. 
To nic, że tory do biegania ry 
suje się zwykłym patykiem; 
Nic, że zamiast skoczni wzwyż 
jest tylko „kupa" piachu, a 
poprzeczkę zastępuje sznurek. 
Młodzi adepci lekkoatletyki i 
tak przeżywali każdy swój uda 
ny bieg, skok czy rzut. Nau­
czyciel w. f. — p. Wit Chma­
ra jest nieraz w kłopocie. Mu 
si bowiem odpowiadać często 
nawet na najbardziej „facho­
we*’ pytania swych wychowań 
ków. Pan Chmara jest bardzo 
zadowolony ze swych uczniów, 
wielu z nich nie tylko bowiem 
z zapałem ćwiczy, ade także 
osiąga zupełnie niezłe wyni­
ki. Najlepszym jest uczeń kia 
sy VII b szóstej Szkoły Podst. 
13-letni Marek Drażyński. 
Osiągnął on w skoku wzwyż
wysokość 140 cm. Niedawno 

uczniowieprawie wszyty 
uczestniczyli w 
lekkoatletycznym

czwóirboju 
„Świata

Mbodych". Najzapaleńsi chcą 
także rozgrywać mecze mię­
dzyszkolne.

Szkoły, o których piszę, nie 
są wcale jakimś wyjątkowym 
przykładem. Na każdym bo­
wiem boisku widać podobne 
obrazki. Podpatrzyłem rnarwet 
w posiadającym od lat koszy­
karskie tradycje „Marcinku", 
że uczniowie podczas przerwy 
skakali w dal zapominając o 
leżących opodal... piłkach do 
kosza.

Tak. Lekkoatletyka przy­
ciągnęła młodzież bez reszty. 
Cóż więc mają robić „biedne” 
dyscypliny, którymi się mło­
dzież obecnie mało interesuje?

Odpowiedź prosta. Trzeba 
osiągać dobre wyniki, a chęt­
ni do uprawiania tych spor­
tów na pewno sami się znaj­
dą. Po mistrzostwach bokser­
skich Europy w Warszawie 
kiedy zdobyliśmy pięć tytu­
łów mistrzowskich chętnych 
do nałożenia rękawic na peW 
no nie brakowało.

Wl. OFIERSKI

--------3
Dobrze opanowany stl/? 

przerzutowy w skoku wzwyż 
demonstruje Marek Drażyń­
ski. O tym młodziutkim lek­
koatlecie piszemy powyżej.

Fot (2) K. Przy Chodźki



Pracownicy poszukiwani
Pracowników fizycznych do pracy w magazynie 
przyjmie natychmiast Centrala Nasiennictwa 
Ogrodniczego i Szkółkarstwa, Okręgowe Zakła­
dy w Poznaniu, ul. Palacza 134. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Planowania. 32680g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT INSTALACYJNYCH

W POZNANIU, ulica Ogrodowa nr 12

SPRZEDA

/u
M9I

Głównego księgowego, referenta zaopatrzenia, 
palaczy, ślusarza, robotników, praczki i salowe 
zatrudni zaraz Państwowy Szpital Kliniczny nr 2 
w Posnaniu. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr,

2.
pralkę elektryczną, 
rzutnik do przeźroczy 
maszynę do szycia

RW l - f 1 i 
n

OKNA w cenie od 372 do 760 zł
DRZWI w cenie od 396 do 548 zł

PIECE CENTRALNEGO OGRZEWANIA

POZNAŃSKA BAZA REMONTOWA
TERENOWEGO PRZEMYSŁU 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
W POZNANIU, ul. A. Lampego 21/23 

ogłasza

I PRZETARG OGRANICZONY

ul. Przybyszewskiego 49. 32695g

4. obieraczkę do ziemniaków
Przedmioty w poz. 1—3 oglądać można w godz. 
od 10—12 w gmachu przy ul. Ogrodowej 12, 
obieraczkę do ziemniaków — w Bazie Mat. przy

h
w cenie 2.804,60 zł 

Sprzedaje I

2 ślusarzy, 1 stolarza na naprawy, 1 kołodzieja 
względnie modelarza lub rzeźbiarza, 1 malarza, 
2 palaczy centralnego ogrzewania przyjmie za­
raz Państwowa Wytwórnia Protez w Poznaniu, 
ul. Przemysłowa 15/17. Praca 1 zmiana. Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego. K6752

ulicy Krzywej 15. K6703
i V 
J ” <

W. P ARGED"
Poznań, ul. Gąsiorowskich 6, telefon 637-89

K6695

IV 
r

Pracowników 'fizycznych na stanowisko pla­
cowych Detalicznych Składów Opałowych za 
wynagrodzeniem według obowiązującego tary­
fikatora plus prowizja od skupu butelek oraz 
pomocnika kierowcy na ciągnik i Stróży za­
trudni zaraz Okręgowe Przedsiębiorstwo Han­
dlu Opałem w Poznaniu, ul. Konfederacka, ba-
rak 4. K6756
Kierowców na ciągniki „Ursus”, monterów sa­
mochodowych, spawacza, pracownika placowe­
go, pracowników do transportu oraz przetoko­
wych i maszynistę lokomotywy spalinowej za­
angażuje zaraz Poznańska Fabryka Maszyn 
Żniwnych w Poznaniu, uL Pstrowskiego 1. Zgło­
szenia należy kierować do Działu Kadr. Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego dla pra-

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W CHODZIEŻY 

ogłasza

I przetarg nieograniczony
na samochód osobowy „GAZ-67”.

Cena wywoławcza 22.500 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 14 listopada 1958 r„ 

o godz. 10 w Chodzieży, przy ul. Mostowej 1.
Wadium w wvsokości 10 proc, ceny wywoław­

czej należy złożyć do dnia 13. XI. 1958 r. w NBP 
O/Chodzież, konto nr 1201-6-175.

Warunki uczestnictwa w przetargu podane są 
w Monitorze Polskim nr 56/57 poz. 353.

Samochód oglądać można codziennie z wyjąt­
kiem niedziel i świąt w godz. od 10—14. K6702

PRZEDS. „INSTALACJE PRZEMYSŁOWE” 
W POZNANIU, ulica Gwardii Ludowej nr . 

ogłasza

przetarg ograniczony
na sprzedaż:

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO
MARKI CHEYROLET - CANADA, 0,75 t. 

cena wywoławcza 42.009 zł.
Terminy przetargu: pierwszy — 17. XI. 58 r., 

godz. 10; drugi — 1. XII. 58 r„ godz. 10; trzeci — 
15. XII. 58 r„ godz. 10.

Samochód oglądać można codziennie w godz. 
7—15 w Bazie Transportu, przy ul. Buraczanej 
(Poznań-Górczyn). Wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej należy wpłacić najpóźniej 
w przeddzień przetargu na nasze konto nr 69-110- 
78 w Banku inwestycyjnym, Oddział wr Poznaniu.

K6750

na sprzedaż jednego samochodu półclężarowego 
marki „Opel”, 1,3/0,5 t. — cena wywoŁ 31.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 18 listopada 1958 r„ 
o godz. 10, w Poznaniu, ul. Polna 15.

Do przetargu mogą przystąpić osoby wymie­
nione w par. 9 Zarządzenia Ministra Komuni­
kacji z dnia 8 maja 1957 r. (Monitor Polski nr 56, 
poz. 353).

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu do kasy 
Przedsiębiorstwa lub na jego rachunek w NBP 
V O/M w Poznaniu nr 1231-8-736 wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Samochód można oglądać codziennie w miej­
scu przetargu od godz. 19—14. K6651

P. P. POZNAŃSKIE RESTAURACJE 
DWORCOWE „ORBIS” 

POZNAŃ, Dworzec Główny 

0GŁASZA1A PRZETARG

cowników przemysłu ciężkiego. K6687
Zaangażujemy zaraz mistrza, brygadzistów, na­
stawiaczy, ślusarzy narzędziowych. Równo­
cześnie przyjmiemy portierów i palaczy na pół 
etatu. Zgłoszenia: Wyrób Galanterii Metalowej,
Poznań, ul. Ratajczaka 14. K6808
Kierownika sekcji księgowości, kierownika ta­
boru, mechanicznego — wymagane średnie wy­
kształcenie i kwalifikacje zawodowe — monte­
rów samochodowych o wysokich kwalifikacjach, 
kierowców, smarownika pojazdów mechanicz­
nych, palaczy c. o., woźniców, robotników-ła- 
dowaczy do wywozu, robotników do ręcznego 
oczyszczania ulic oraz do obsługi pługów od­
śnieżnych, sypiarek i innych prac z wynagro­
dzeniem w zależności od charakteru pracy od 
zł 1.200—1.900 — przyjmie zaraz Miejskie Przed­
siębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, uL AL Sta
lingradska 69, tel. 20-75. K6714

Praca Nauka

Norki standardy sprze­
dam. Poznań, Wawrzyńca
33 m. 5. 285118
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 w podwórzu.

29729g
Sprzedam lisy niebieskie, 
białe hodowlane z licz­
nych miotów. Kościan, tel. 
657, od godz. 17 3C365g
Osie z kołami do wozów 
konnych na 20-kach i 16- 
kach na dogodnych wa­
runkach dostarcza „Auto- 
metal”, Poznań - Jeżyce,
Miła 17. 30696g
Zamienię nowy 6-osobowy 
Fiat 600 Multipla na nowy 
„Moskwicz” górnozaworo- 
wy z przebiegiem do 6.000 
km. Września-Osiedle, ul.
Waryńskiego 1. 35228p
Sprzedam dachówczarki 
1.300 sztuk form do dachó­
wek falcówki. Oferty pod
adresem Henryk 
Cedynia, pow. 
woj. szczecińskie.

Moroz, 
Chojna, 

35401P

OGŁOSZENIA PRÓBNE
Sprzedam pianino 13.000 zł, 
maszynę do szycia 2.500 zł. 
Poznań, tel.- 10-77. 32609g

Przyjmę na pokój starsze­
go pana. Poznań, Dzierżyń
skiego 11 m. 23. 3263 4g

Willę trzypokojową, dwa 
do wykończenia, obszar 
3.000 m2 przedmieście Po­
znania, czteropokojową, 
komfortową, całą wolną, 
ulica Grunwaldzka oraz 
domki całe wolne Juniko-

na wykonanie robót budowlanych związanych 
z przebudową pomieszczeń sanitarnych (szatnie, 

łazienki, umywał le).
Dokumentacja techniczna do wglądu oraz udzie 

lanie informacji Poznań, Dworzec Główny, po­
kój 11, w Dziale Administracyjno-Gospodarczym.

Oferty z cenami jednostkowymi, ceną końco­
wą i terminem wykonania należy składać w za­
lakowanych kopertach w sekretariacie przedsię­
biorstwa w terminie do dnia 20. XI. 1958 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
22 listopada 1958 r., o godzinie 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K6809

Sprzedam 7.000 szt. ceram. 
dachówki-karpiówki. Po­
znań, tel. 614-73. 32618g
Palto damskie (na śr. fi­
gurę) oraz męskie czarne 
zimowe, fason angielski, 
z najlepszego materiału

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką w Gostyniu 
Wlkp. na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32666g.

wo, 
boń, 
lany,

Szczepankowo, Lu-
Puszczykowo, Podo-

Górczyn, Smocho-
wice, Starołęka, od 120.000 
zł poleca. Dutkiewicz. Po­
znań. Dzierżyńskiego 105.

32628g

zagranicznego sprze-
dam. Poznań, Kwiatowa 5,
Zagrodzki. 32639g
Pianino w dobrym stanie 
korzystnie sprzedam. Po- 
znań-Sołacz, Pałucka 19 
m. 2. 32653g
Aparaty fotograficzne du­
ży wybór, niskie ceny — 
fachowa obsługa. Fotoma, 
Poznań. Dzierżyńskiego 35,

Mieszkanie 2’/s-pokojowe 
wyłączone zaraz kupię. O- 
ferty Biuro Ogłosżeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32670g._____________________  
Młody inżynier, kawaler 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32672g.

Kupię 
ziemi

spiesznie 2—5 ha
buraczanej blisko

miasta Opalenicy. Oferty
z cena do Biura Ogło-
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32603g.

tel. 25-59. 32665g
Piec nowy do ogrzania 
dużych pomieszczeń, war­
sztatów, przewód w gumie

Student I roku Politechni­
ki poszukuje pokoju. Mo­
że być wspólny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32679g.

Sprzedam domek 1-rodzin 
ny, 4-pokojowy na Gór- 
czynie. Warunek: miesz­
kanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32617g.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Rogoźnie, pow. Oborniki, ul. Wielko poznańska 16 

ogłasza

PRZETARG OGRAHICZOHY
na samochód 1,5-tonowy, marki „Chevrolet” USA

I przetarg odbędzie się 8. XI. 1958 r. o godz. 10, 
cena wywoławcza 30.000 zł.

II przetarg odbędzie się 22. XI. 1958 r„ o godzi­
nie 10, cena wywoławcza 12.000 zł.

III przetarg odbędzie się dnia 4. XII 1958 r., O go 
dżinie 10, cena wywoławcza 7.500 zł.

Pojazd oglądać można codziennie od godz. 7—-15
■w miejscu przetargu.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić najpóźniej w przeddzień 
przetargu w Banku Spółdzielczym w Rogoźnie.

K67O4

4 X 2,5 4 X 1.5, ubijacz

Poszukuję pracy jako go­
spodyni lub kucharka sa­
modzielna. Wiek średni, 
liczne referencje. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32599g.

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

239428

Sprzedam powózkę-dog- 
card. Frankowski, Modli- 
szewo, poczta Zdziechowa,

elektr. do kręgów studzien 
— sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32619g.

Zamienię 3-pokojowe mie­
szkanie na 2-pokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32684g.

pow. Gniezno. 35492p

Kupno Skóry nutrie ciemne sprze 
dam. Poznań, Sw. Józef 5

Potrzebny starszy, samot­
ny do koni z utrzymaniem 
zaraz. Kaczmarek, Luboń,
Dworcowa 17. 3269Ig
Ueseń piekarski potrzeb­
ny z utrzymaniem lub 
bez. Piekarnia, Kościan, 
■ 1. Kościuszki. W. Kowal 
%ki. 32728g
Przyjmę malarzy. M. Pie­
chocki, Poznań-Dębiec, Go

Staniol oraz celofan, na­
wet ścinki, kupimy Każdą 
ilość. Poznań, tel. 49-02. 
__________ __________ .Z59?7? 
Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedaż samochodu. 
Załatwi ci to szybko i fa­
chowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo Sprzedaży 
Pojazdów Mechanicznych. 
Poznań, Zwierzyniecka 8,

m. 8. 35407p
Sypialnię czeczot (nowo­
czesną) nową sprzedam. 
Poznań, Piekary 13b. sto-

Spawarkę transformatoro­
wą 300 A 3.800. motocykl 
NSU 350 OSN oraz samo­
chód małolitrażowy 4 o- 
sob. okazyjnie sprzedam. 
Poznań, świerkowa 21.
 326168

Komfortowe 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, samo­
dzielne 50 m! w okolicy 
ul. Słowackiego, zamienię 
na większe od 2—3 pokoi, 
najchętniej w dzielnicy za 
Operą wzgl. w śródmie-

Kupię dom 4—5 pokoi z 
kuchnią 3 morgi ziemi 
przy Poznaniu dam 160.000 
zł i parcelę 1250 m* Gór- 
czyn, blisko tramwaju, e- 
wentl. sprzedam parcelę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 8 dla 
35405p.

Zgubiono
książeczkę gwarancyj­
ną nr 31123 na samo­
chód osobowy marki
.Warszawa”

ściu. 32697g

larnia. . 32579g Lokale Nieruchomości

leszowska 20. 32779g
tel. 90-54. 32055g

■Lekarskie
Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych dr Z. 
Stryczyński, Poznań, Nie­
działkowskiego 25 (przy 
Dworcu Autobusowym).

328128

wioną 
Jerzy

na
wysta- 

nazwisko
Latusik, zam.

Podlesie, ul. Katowic-
ka 29c. K6811

Sypialnię orzech (nowo­
czesna), nową sprzedam. 
Poznań, Piekary 13b m. 23.

Pomoc dochodząca do dzie 
ci (3 i 5 lat) przyjmę za- 
raa. Poznań, Polna 52 m. 6. 

32216g
Chałupniczki potrzebne do 
szycia kosmetyczek i wy­
wrotek. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32240g.

Kupię samochód mało uży 
wany „Moskwicz” lub 
„Skodę” nowoczesne naj­
chętniej od repatrianta 
lub górnika. Byszard Szy­
mański, Śrem, Kolejowa 5,

Maszynę do szycia szaf­
kową sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 6 m. 4. 

32591g

Dwupokojowe komforto­
we 45 ms wyłączone od­
dam posiadającemu 2-po­
kojowe mieszkanie do za­
miany. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31109g.

9 km od Poznania przy­
stanek autobusowy V* ha 
działki sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 32409g.

Zguby

Udzielę pożyczki do 20.000 
zł pod zastaw. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32629g.

Pracownik naukowy, 
kawaler, na stanowi­
sku poszukuje

POKOJU 
sublokatorskiego, ume­
blowanego lub pustego 
w Poznaniu. Czynsz 
płatny z góry na prze­
ciąg jednego roku. O- 
ferty z podaniem wy­
sokości czynszu skła­
dać w Biurze Ogłoszeń, 
ul. Świerczewskiego 3 
dla K6724.

Matrymonialne

tel. 402.

Sprzedaż

35403p

Platformy oraz osie z ogu 
mieniem 16-ki i 20-ki sprze 
dam. Warsztat kowalski, 
Poznań, Sw. Wojciecha 
26/27. 32593g
Suknie, sukienki, spoden­
ki wełniane oraz bluzki na 
sprzedaż. Wytwórnia Ga­
lanterii, Poznań, Strzelec

Emerytka szuka spiesznie 
małego pokoiku Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32442g.
Zamienię duży pokój na 
mały. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 32632g.

Kto szyje muszki męskie 
i krawaty na gumce. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
ezewskiego 3 dla 32241g.

Maszyny dziewiarskie sa­
neczkowe 6/80 oraz 8/70 
sprzedam. Michał Niebiel- 
ski, Zduńska Wola, ulica

ka 13 m. 5. 32538R

Złota 13. 32400g

Sprzedam okazyjnie no­
woczesny pokój stołowy — 
orzech. Poznań, Kassyu- 
sza 14 m. 11. 32624g

Pracujący pilnie poszuku­
je niekrępującego pokoju. 
Dobre warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 32633g.

Gospodarstwo 4 ha z bu­
dynkami — 135 tys. zł, dom 
7 izb (4 wolne) z ogrodem 
185 tys. zł połowa domu 4 
izby 85 tys. zł w Ostrowie 
poleca Ulichnowski, O- 
Strów Ułańska 4. 352340

30. X. zgubiono teczkę 
(aktówkę) z rysunkami 
technicznymi. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem pod 
adresem: Stefan Zakrze- 
wtez, Poznań, Plac Asny-
ka 2 m. 14.

Różne

32885g

Kołdry stare solidnie prze 
rabiam, szyję nowe. Kro- 
czyńska, Grobla la.

32709g
Kto maluje krawaty ręcz­
nie 1 natryskiem? Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 32239g
Udzielę pożyczki do 20.000

Panna lat 33, przystojna 
posiadająca większą go­
tówkę zapozna kulturalne­
go pana — wyższego wzro 
stu do lat 40. najchętniej 
dobrego rzemieślnika. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28849g.

Sprzedam parcelę 1065 m* 
opłotowaną, zadrzewioną i 
uzbrojoną. Pozna ri-Głów- 
na. ul. Bałtycka 64. Wia­
domości: Wschowa, ulica 
Głogowska 1, Wajs. 32781g

Radioodbiorniki zestraja 
naprawia szybko f dobrze 
inżynier Semma. Poznań. 
Gnrbarv 673 m 9 2776Re

zł pod zastaw. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 32630g.

Dom piętrowy na Dębcu 
sprzeda właściciel. Po­
znań, Jodłowa 24 m. 1.

32677g

Garbowanie, farbowanie 
i uszlachetnianie skór 
baranich oraz z lisów, nu­
trii wykonuje: K Mako­
wiecki. Poznań - Sołaez

Wulkanizatora z papiera­
mi (bez wkładu) na wspól­
nika poszukuje Cieluch, 
Myślibórz, ul. Cienista 1. 

35404p

Grudzieniec 68. 30177g

Poenań, ul. Sielska 12 m. 7. Poznań, Wawrzyniaka 15 m. 3. 33114g

czowej
W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, tri. Głogowska 87 nr33086gPoznań,
rodzina

Przemysłowa 51.

Dnia 31 października 1958 r. zginął śmiercią 
tragiczną, nasz ukochany syn, brat, szwagier, 
siostrzeniec, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 44, sp.

Czesław Barański
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm., 

o godz. 16 z kaplicy Bożego Ciała, przy ul. Blusz-

32968"

390422

i Cichych

331348
W ciężkim smutku pogrążona 

RODZINA

^ia 31 października 1958 r. zasnął w Bogu, 
Po długich i ciężkich cierpieniach, mój najdroz- 

mąż, nasz ukochany ojciec i dziadek, pr
2yWSZ.y jat gg, śp>

Antom Walczak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnis 4 b*®-’ 

0 godz. 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W dni® 31 października 1958 r. zasnęła w Bogu, 
namaszczona Olejami św., moja najdroższa żona, 
nasza ukochana, nigdy niezapomniana mamusia, 
córka, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 46, śp.

Henryka Jaźemska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 łan., 

o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Warszawa, Gdańsk-Wrzeszez. 32977g

Dnia 31 października 1958 roku zakończył 
swój pracowity żywot, opatrzony Sakramentami 
św., nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

Andrzej Banach
em. urzędnik PKP.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm., o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

Dnia 31 października 1958 r. zasnął w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój nade wszystko uko­
chany mąż, nasz kochany ojciec, teść 1 dziadek, 
w 65 roku życia, śp.

Antoni Bydłowski 
uczestnik walk o szkołę polską na z. wrzesińskiej.

Pogrzeb odbędzie się*w środę, dnia 5 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. w

O bolesnej stracie zawiadamiają w głębokim S 
smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA. ZIĘĆ I WNUCZKA

Dnia 2 listopada 1958 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, nasz drogi ojciec, teść, szwagier, wu­
jek, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 74, śp.

Michał Piechura
emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm., o godz, 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W smutku pogrążone 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

bTa 1 listopada 1958 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św„ mój najdroższy mąż, 
nasz troskliwy i najukochańszy ojciec, teść, dzia­
dzia, brat, przeżywszy lat 69, śp.

Szczepan Baranowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm., o 

dżinie 12.-30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążone

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Anna Rychlewska
wdowa po śp. Franciszku, powstańca wlkp., 
zasnęła w Panu, dnia 2. XI. 1958 r„ opatrzona 
Sakramentami św., w 82 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm., 
o godz. 12 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W smutku pogrążona
BODZTNA

Dnia 2 listopada 1958 r. zmarła w Poznaniu, 
namaszczona Olejami św„ nasza najdroższa mat­
ka, siostra i szwagierka, śp.

z Karasiewiczów

Zofia Praisowa
o czym zawiadamiają w smutku

CÓRKI Z RODZINĄ
Przywiezienie zwłok do kościoła par ialnego 

w Pobiedziskach nastąpi w środę, 5 bm., o go­
dzinie 17, po czym nieszpory żałobne.

W czwartek, o godz. 8 rano nabożeństwo żałob-
w

ne, eksportacja i przewiezienie zwłok do Tucholi.”

Dnia 31 października 1958 r. zmarła po długu i 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza matka i babcia, 
przeżywszy lat 72, śp.

z Mozołowskich

Maria Konieczna
wdowa po dyr. b. lic. im. Bergera w Pcznarilu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm., o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Junikowie. ,

O tym zawiadamiają
pogrążeni w ciężkim bólu ]

SYNOWIE, SYNOWE. WNUKI I ROIłZINA

W dniu 2 listopada 1958 r. zmarł w wieku 
lat 42

mgr Florian Wrombel
redaktor Polskiego Radia w Poznaniu.

W Zmarłym żegnamy serdecznego przyjaciela 
I ofiarnego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm., o godzi­
nie 12 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa Podst. Org. Part. Dyrekcj 

KOMITETU do SPRAW RADIOFONII 
„POLSKIE RADIO”, ROZGŁOŚNIA

W POZNANIU. 331‘

W dniu 2 listopada 1958 r. zmarł, w wieku 
lat 42, po dłuższej chorobie, śp.

mgr Florian Wrombel
redaktor Polskiego Radia w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę i uczci 
wego człowieka.

Koleżanki i Koledzy
Z ROZGŁOŚNI I TELEWIZJI POZNAŃSKIEJ

331265

Wykonuję I przyjmuję za­
mówienia na nowe prasy 
mechaniczne i konne do 
robienia cegły 1 posiada­
my prasy do sprzedania. 
Zainteresowani mogą na­
być fotografie pras pod 
adresem: Edward Swier- 
blewski, Żerków, tel. 47, 
poczta Żerków, pow. Ja­
rocin, ul. Ogrodowa 8.

354O6p

Dnia 2 Mstopada 1958 
odeszła od nas po cięż 
kich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami 
św., moja ukochana 
żona 1 nasza najtro­
skliwsza matka, śp.

HELENA 
BUCZKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 6 bm., o 
godzinie 14 na cmen­
tarzu górczyńskim.

W nieutulonym żalu 
zostają

MĄŻ, DZIECI 
I WNUKI

331128

Szatynka, lat 42, nie­
biedna, z dobrej rodziny, 
z wykształceniem śred­
nim, miłego usposobienia, 
o dobrym sercu — w ce­
lu matrymonialnym, po­
szukuje uczciwego, szla­
chetnego towarzysza życia 
do lat 55. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32610g.

Pani, samotna, niezależna^ 
przystojna, lat 48, dobrego 
usposobienia, zapozna le­
karza — pana na wyższym 
stanowisku lub posiadają­
cego własny zakład pracy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
S2612g.
Kawaler, lat 30, ogrodnik, 
nieposiadający własności, 
pozna odpowiednią panią 
do lat 25 w celu matry­
monialnym. Fotografie
mile widziane. Zwrot
ofert i fotografii zapewnie*
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla 32614g.

Kawaler, przystojny, lat 
31, wzrost 1,80, dobrze sy­
tuowany, zapozna panią, 
domatorkę, spokojnego 
charakteru z własnym 
mieszkaniem. Małżeństwo 
niewykluczone. Poważne, 
wyczerpujące oferty kie­
rować Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32645g.

W niedzielę, dnia 2 listopada 1958 r„ o godzi­
cie 17,30 zasnął w Bogu, opatrzony Sakramen­
tami św„ mój kochany i niezapomniany mąż 
t tatuś, śp.

Władysław Bahr
Msza św. odbędzie się dnia 6 bm., o godzinie 8 

w kościele parafialnym Sw. Anny.
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm„ o g^dz. 10,30 

z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążone 

ŻONA I CÓRKA 
Poznań, ul. Drużbackiej 7 m. 10. 33109g

Dnia 27 oażdziernika 1958 r. zmarła śmiercią 
tragiczną, śp.

Apolonia Bauer
w której straciliśmy wzorowego, oddanego 
i wieloletniego pracownika.

Cześć Jej pamięcil
Rada Nadzorcza Współpracownicy Zarzą<

elektrotechnicznej rzemieślniczej
SPÓŁDZ. ZAOP., ZBYTU I USŁUG W POZNANIU
_ _____________________________ K6R24

Druk: Zakłady Graficzne Ud, M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R-12



W Wielkopolsce

Ostatnio pisałem o rozmachu 
" budownictwa w Kole. Tym 

razem chciałbym jeszcze do­
nieść, że tamtejsze władze czy­
nią starania o zlokalizowanie 
budowy dwóch przędzalni, któ­
re zatrudniłyby około 800 osób, 
Poza tym Koło otrzyma nową 
kaflarnię oraz hutę szkła.

Mieszkańcy Gniezna podzi­
wiać będą mogli wkrótce wy­
stępy zespołu Teatru Ziemi 
Pomorskiej, który zjechał na 
gościnne występy ze sztuką 
Augusta Strinbergar pt. „Oj­
ciec”.

Skoro już mowa o sprawach 
kulturalnych, chciałbym po­
dzielić się dość ciekawą wia­
domością, że miesięcznik „Zie­
mia Kaliska” wychodzący w 
Kaliszu ma 2,5 tys. egzempla­
rzy nakładu, z czego prawie po 
łowa idzie na prenumeratę 
dla Polonii zagranicznej. „Zie­
mia Kaliska” dociera nawet 
do Australii! Niestety w do­
tychczasowych lokalach re­
dakcji otwarło bibliotekę.

W Ostrowie Wlkp. na dwor­
cu ktoś — widać w trosce o 
moralne zdrowie naszej przy­
szłości narodu — wpadł na ge­
nialny pomysł umieszczenia 
na jednym z lokali o wiado­
mym przeznaczeniu takiego 
oto napisu: „Ubikacja tylko 
dla młodzieży szkolnej”. 
Chciałoby się jeszcze zapytać: 
czy koedukacyjna?

Leszno szczyci się tym, że 
posiada parę kiosków telefo­
nicznych i kilka postojów tak­
sówek. Obok szpitala przy ul. 
Mickiezcicza istnieje postój- 
widmo. Nikt nigdy nie widział 
tam ani jednej taksówki, (mf)

Konsultacje 
dla wykładowców

Wojewódzki Ośrodek Propa­
gandy Partyjnej w Poznaniu z 
dniem 5 bm. wprowadza kon­
sultacje dla wykładowców te­
matyki ideologicznej, człon­
ków zespołów samokształcenia 
oraz wszystkich innych zain­
teresowanych zagadnieniami 
ekonomicznymi, filozoficzno- 
światopoglądowymi oraz histo 
rią polskiego ruchu robotnicze 
go.

Dyżury konsultantów woje­
wódzkich odbywać się będą w 
każdą środę po 1 i 15 danego 
miesiąca w gmachu KW PZPR, 
ul. Czerwonej Armii 78, I pię­
tro w godzinach od 14—16.

Gratulujemy!
Państwo: Maria i Ignacy Tyksiń- 

scy z ul. Fredry 5, obchodzą 9 bm. 
jubileusz 56-Iecia pożycia małżeń­
skiego. P. Ignacy przepracował po 
nad 30 łat jako mistrz obuwniczy 
w PZPO. PP. Tyksińscy wycho­
wali dwie córki i dwóch synów 
oraz doczekali się 11 wnuków. Ju­
bilatom składamy serdeczne życze­
nia. (M)

Listopad

4 
wtorek

Imieniny

Karola

1 eatry
OPERA — g. 19 „Hrabina”; POL 

SKI — g. 19 „Tramwaj zwany po­
żądaniem”; NOWY — g. 19 „Pan 
Jowialski”; OPERETKA — g. 18.30 
„Bal w Savoy’u”; MARCINEK — 
g. 11 „Przygody Koziołka Matoł­
ka”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 

1 20 „Dziewczęta z Florencji” (wło 
ski, 16 1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 
15.30, 18 i 20.15 „Wyznania hoch­
sztaplera Feliksa Krulla” (NRF, 
18 1.); WARTA — g. 10 i 11 „Wilk 
i 7 koźląt”; g. 12—20 „Więźniowie 
z lamparciego jaru” (radź., 12 1.); 
MUZA — g. 10 i 12.30 „Porzucona” 
(radź., 16 1.); g. 15, 17.30 i 20 „Noc­
ny patrol” (radź., 16 1.); TARGO­
WE — g. 17 i 20 „Ostatni akt” 
(prod. austr., od 14 lat); MINIA­
TURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Pa­
ragraf i miłość” (hind., 14 L); — 
DOM KULTURY MO — g. 15, 17 
1 19.30 „Stewardessy” (NRF, 18 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10 i 12.30 — 
„Nie ma miejsca dla dzikich zwie 
rząt” (niem., 10 1.); g. 15, 17.30 i 
20 „Kalosze szczęścia” (polski, 16 
1.); WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 — 
„Dziewczyna z domu poprawcze­
go” (niem.. 16 1.); PANCERNIAK 
g. 17.30 i 20 „Noc Sylwestrowa” 
(radź., 7 1.); MALTA — g. 16. 18 
i 20 „Dezerter” (polski, 16 1.); — 
GWIAZDA — g. 10. 12.30 „Tajna 
drukarnia” (jug., 14 1.); g. 15, 17.30 
i 20 „Popiół i diament” (polski, 18 
lat); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Ta­
ta, mama, moja żona i ja” (franc., 
12 1.); PIAST — g. 16.45 i 19 „Ale­
na” (czeski, 18 1.); ZNICZ (Lu­
boń) — g. 19 „Listy z mojego Mły­
na” (franc., 14 1.); FOTOPLASTI- 
KON — od 9—21 — „Rzym — Wa­
tykan”.

„Koziołki^
W wyniku publicznego losowa­

nia 77 Poznańskiej Gry Liczbo­
wej „Koziołki”, które odbyło się 
2 bm. w Telewizji Poznańskiej, 
padły następujące numery wygry 
wające:

20 — 36 — 39 — 18 — 30 — 40.

„Przemysłówka" buduje coraz więcej
Iedynym przedsiębiorstwem 

budującym większe obiek 
ty przemysłowe w Poznaniu i 
województwie jest Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego. Zadania 
jego wzrastają z roku na rok; 
w porównaniu z 1957 r. zwięk­
szył się także tegoroczny plart

Informujemy
Liga Ochrony Przyrody zaprasza 

na zebranie odczytowe 5 bm. o 
godz. 18, w sali wykładowej Zoo­
logii Ogólnej przy ul. Fredry 10, 
III ptr. Odczyt pt. „Z zagadnień 
Wielkopolskiego Parku Narodowe­
go” wygłosi mgr inż. A. Młyna­
rek, dyrektor Wielkopolskiego Par 
ku Narodowego.

* * *
PLL „LOT” komunikują, że no­

wa linia lotnicza łącząca w prakty­
ce Polskę z całym światem otwar­
ta zostanie 5 bm. Trasę Warsza­
wa — Zurich obsługiwać będą 2 ra 
zy w tygodniu (środa, niedziela) 
samoloty PLL „Lot”.. Daje to wy 
godne możliwości połączeń z Ge­
newą, Bernem, Bazyleą a także z 
Włochami, Francją, z krajami 
Ameryki Południowej i ze Stana­
mi Zjednoczonymi.

Podróż z Warszawy do Zurichu 
będzie trwała 4 godziny: 08.30 od­
jazd Warszawa przyjazd 18.45; 12.30 
przyjazd Zurich odjazd 15.00.

Koszt przelotu do Zurichu wy­
nosi zł 1.932 zł a bilet powrotny 
o 386 zł taniej, czyli 3.478 zł tam i 
z powrotem.

Radio
PROGRAM I

15 — czeska muz. lud.; 15.30 — 
z życia Zw. Radź.; 16.05 — aud. 
aktual.; 16.15 — sylwetki kompo­
zytorów — Aleksander Borodin; 
17.05 — poradnik językowy; 17.15 
kurs j. rosyjskiego; 17.30 — muz. 
i aktual; 18.10 — skrzynka ubezp. 
dobrowolnych PZU; 18.15 — kon­
cert życzeń; 19.26 — wiad. sport.; 
19.30 — aud. literacka; 21.05 — re­
portaż; 21.35 — mel. tan. gra Ork. 
Victora Silvestra; 22 — aud. lite­
racka; 22.20 — muz. rozrywkowa.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.10 — D. Kabalewski „Kome­

dianci” suita na ork. symf.; 15.30 
dla dzieci; 16 — znane orkiestry, 
dyrygenci, soliści: 16.45 — pog. 
pedagog.; 16.50 — aud. oświatowa; 
17.05 — na fali melodii; 17.35 — 
komentarz J. Grzędzielskiego; 17.45 
sport; 17.50 — mel. z filmów ra­
dzieckich; 18.05 — klub dysku­
syjny ZMS; 18.25 — o problemach 
młodzieży; 18.35 — muz. i aktualn.; 
19—19.30 — koncert chóru Rozgł. 
Wrocł. PR p. dyr. E. Kajdasza; 
19.50 — O. Strauss — Od Straussa 
do Straussa; 20.27 — kronika spor­
towa; 20.40 — aud. konkursowa 
PWM-u: 21.20 /— muz. tan.: 21.35 
J. S. Bach: Partita nr 5 G-dur; 
22.05 — o czym pisze prasa lite­
racka; 22.15 — opowieść o Wa­
cławie Niżyńskim — wielkim tan­
cerzu: 23.15 — muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 18.20, 20, 22 1 83.50.

Telpw»zia
nieczynna.

Dyżury nełnia?
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia 1 interna — ul. 
Walki Młodych 7 (tel. 98-56); AP­
TEKI: Dzierżyńskiego 349, Głogow 
ska 47, Kraszewskiego 12, Mazo­
wiecka 12, pl. Wiosny Ludów 3 i 
Główna 53. 

finansowy w produkcji pod­
stawowej o ponad 50 min. zło­
tych. Ten rok zresztą jest dla 
PPBP, jeśli chodzi o wykona­
nie planu — pomyślny. Wy­
starczy podać, że w 1957 r. plan 
akumulacji nie został wykona­
ny, a obecnie zyski za 9 mie­
sięcy * wynoszą 13.307.645 zł. 
Pracownicy otrzymali już na­
wet zaliczki z funduszu zakła­
dowego.

Na niewykonanie planu aku 
mulacji w roku ubiegłym zło­
żyło się wiele przyczyn, a m. 
in. — poniesione przez przed­
siębiorstwo straty wskutek 
rozliczeń z lat ubiegłych oraz 
zbyt wysokie wskaźniki. Zysk 
przedsiębiorstwa w ub r. wy­
nosił zaledwie 1.277 tys. zł.

W 1958 r. przedsiębiorstwo 
przystąpiło do pracy z wyrówna 
nym bilansem i wszystko wska 
zuje na to, że plan będzie prze­
kroczony. PPBP przyjęło w 
tym roku gospodarczym, któ­
ry liczy się od 1 stycznia 1958 
r. do ostatniego marca 1959 (5 
kwartałów) zlecenia na 164 
min. zł. Dodatkowo „przerobio 
nych” będzie jeszcze 20 min. 
zł. Do większych obiektów bu­
dujących się w Poznaniu nale­
żą: fabryka łożysk tocznych 
przy ul. Wrzesińskiej, hala 
produkcyjna dla Poznańskiej 
Fabryki Wodomierzy i Gazo­
mierzy, rozbudowa HCP i Wie 
pofany oraz kontynuacja robót 
w Pomecie.

Na rytmiczność robót nieko­
rzystnie wpływa płynność 
kadr, szczególnie odchodzenie 
fachowców w okresie letnim 
do budownictwa prywatnego. 
Ten problem występuje zresz­
tą nie tylko w tym przedsię­
biorstwie, ale we wszystkich 
zakładach budowlanych. Nie 
pomaga w tym wypadku szkole 
nie przyzakładowe, z którego, 
niestety, korzysta tylko garst­
ka ludzi. PPBP zmuszone by­
ło w tym roku werbować pra­
cowników budowlanych z in­
nych województw — krakow­
skiego, lubelskiego i rzeszow­
skiego. Dzięki temu ilość pra­
cowników nie zmniejszyła się, 
przekroczono natomiast fun­
dusz na tzw. rozłąkowe (dele­
gacje, hotele itd.).

Drugim poważnym proble­
mem jest brak ciężkiego sprzę 
tu. PPBP sprowadza np. 
dźwig-koparkę E 1003 z Wroc­
ławia. W praktyce jednak na­
potyka to na poważne trudno­
ści. W tym roku starania o 
otrzymanie dźwigu trwały 4 
miesiące. Skutek był taki, że 
nastąpiły przestoje w robotach. 
Obecnie, jak zapewnia dyrek­
tor przedsiębiorstwa — inż. 
Zygmunt Andrzejewski, jeden 
z dwu dźwigów, należących do 
Wrocławia ma otrzymać Po­
znań. Przyrzeczenie to uzyskał 
dyrektor od wiceministra bu­
downictwa, podczas pobytu w 
naszym mieście.

W 1959 r., mimo że rok go­
spodarczy trwać będzie 4 kwar 
tały (od kwietnia do końca 
marca 1960 r. PPBP ma wyko­
nać zlecenia opiewające na su­
mę 180 min. zł. Do październi­

Tym razem coś dla ama­
torów grzybobrania. Oczy­
wiście, nie mamy na myśli 
widocznej na zdjęciu pa­
ni. lecz okaz grzyba — bo­
rowika, który nasźk kole­
żanka trzyma w7 ręku. Te­
go wspaniałego prawdziw­
ka, zupełnie zdrowego, o 
czym przekonaliśmy się 
osobiście, przyniósł do r - 
dakcji „Głosu” pan Stani­
sław Michalak, twierdząc, 
że borowika znalazł 28 
października br. p. Stani­
sław’ Sapuła kierowca sa­
mochodowy Pogotowia Ko 
lejowego tuż przy drodze 
w powiecie zielonogórskim.

W następnym sezonie ży 
czymy wszystkim znalezie­
nia jeszcze piękniejszych 
okazów.

Fot. H. Ignor

ka wpłynęło co prawda zgło­
szeń za 332 min. zł, lecz przed 
siębiorstwo ograniczone__ w 
swych możliwościach przero­
bowych nie może ich wszyst­
kich przyjąć. (an)

Czy likwidować sekcje 
niedochodowe ?

Krótko
FINAŁOWY MECZ o zimo 

wy puchar „Sportu” i „Prze­
glądu Sportowego” rozegrany 
pomiędzy Polonią Bytom i 
Górnikiem Zabrze zakończył 
Jsię zwycięstwem Polonii 4:2 
1(2:1).

PIŁKARZE ŁKS opuścili 
wczoraj Łódź, udając się na 
:tournee po Francji, Belgii i 
|NRF.

ŻUŻLOWCY TRAMWAJA­
RZA ŁÓDŹ odnieśli zwycię­
stwo nad Motor-Klubem Wie- 
ideń 37’35.

W NIEDZIELĘ ROZEGRA­
NE zostały trzy międzypań­
stwowe mecze piłkarskie: 
NRD — Norwegia 4:1 (2:1), 
'Rumunia — Turcja 3:0 i Ho­
landia — Szwajcaria 2:0.
! LEKKOATLETKA RA­
DZIECKA — Bystrowa ustano 
wiła rekord świata w pięcio­
boju uzyskując 4.872 pkt.

Hokeiści
jadą do Hiszpanii

Reprezentacja Polski w 
w hokeju na trawie otrzy­
mała zgotjlę Hiszpańskiego 
Związku Hokeja na roze­
granie dwóch spotkań w 
Barcelonie, 29 i 30 bm. Wy 
jazd naszej drużyny na- 

I stąpi 26 listopada. 15-osobo- 
wy zespół wystąpi pra- 

| wie w identycznym skła- 
] azie w jakim pokonał ostat 
; nio repr. NRD.

Prawdopodobnie w dro­
dze powrotnej, dojdzie do 

| spotkania z jedenastką na- 
’ rodową Portugalii. , 
I (p)— 
„Ladna“ 
niespodzianka

Koszykarki Lecha są autor­
kami największego dotąd „szła 
gieru*’ tegorocznych ligowych 
rozgrywek. W niedzielę na 
własnym boisku uległ/ one 
warszawskiej Polonii 42:48 
(23:26), ponosząc tym/samym 
jdrugą porażkę w trzech roze­
granych dotąd spotkaniach.

Warszawianki w meczu tym 
miały więcej z gry, a akcje 
ich, inicjowane przez niezmor 
dowaną i świetnie dysponowa 
hą Kowalczyk, były skutecz­
niejsze niż zagrania Lecha. Ze 
>pół Polonii wykazał również 
lepsze opanowanie nerwowe.

Po raz trzeci zostały poko­
nane w bieżących rozgryw­
kach koszykarki AZS-u, któ­
re uległy Olimpii 19:47 (10:25).

W meczu o mistrzostwo II 
ligi meskiej AZS — Poznań 

; pokonał AZS — AWF 60:56.

Powstał powiatowy oddział 

To w. Budowy Szkół
W związku z utworzeniem 

Towarzystwa Budowy Szkół, 
w pow. poznańskim powołano 
ostatnio tymczasowy oddział 
powiatowy TBS. Terenowe ko 
morki tego towarzystwa utwo­
rzone będą w najbliższym cza­
sie.

Warto wspomnieć przy tej
okazji o uchwale Prezydium . 
PRN w Poznaniu. Wstawiło 
ono do budżetu dodatkowego

Koło
młodych ekonomistów 
przy WSE

Siadem istniejącego już w 
Warszawie przy SGPiS koła 
młodych naukowców - ekono­
mistów, rekrutującego się głó­
wnie ze studentów tej uczelni, 
również w naszym mieście z 
inicjatywy rektora WSE prof. 
dr. Józefa Górskiego projektu­
je się założenie podobnej ko­
mórki studenckiej.

Jak wynika z prowizorycz­
nych założeń — kółku mło­
dych naukowców-ekoncmistów 
będzie miało za zadanie zazna 
jamianie studentów z rozwo­
jem myśli ekonomicznej, aktu­
alnymi jej osiągnięciami przez 
organizację odczytów, dysku­
sji, pogadanek itp. Ponadto 
ma powstać zespół redakcyj­
ny, który pracę kółka młodych 
ekonomistów spopularyzował­
by na zewnątrz. Inicjatywa 
godna poklasku. Oby tylko 
plany nie zostały na papierze.

(mż)

W Poznaniu mamy kilka klu­
bów, prowadzących wszech- 

stronną działalność sportową. Na­
leżą do nich: Warta, Lech, AZS, 
Posnania oraz ostatnio Grunwald 
i Energetyk. Ta szeroka działal­
ność nastręcza jednak dużo trud­
ności, z których przeciętny ob­
serwator imprez rzadko zdaje so­
bie sprawę. Od wielu lat, zawsze 
niemal pod koniec roku sprawo­
zdawczego, wiele sekcji nie jest 
w stanie zrealizować swych pla­
nów. Niejednokrotnie oddaje się 
nawet punkty bez walki, co po­
woduje, że w danej sekcji zamie­
ra wszelka praca sportowa.

Wskutek uszczuplenia dotacji fi­
nansowych ze strony władz pań­
stwowych, instytucji opiekuń­
czych czy zrzeszeń, kluby znalazły 
się w poważnych trudnościach. — 
Szczególnie odczuwają to jednak 
tzw. sekcje niedochodowe — mniej 
popularnych dyscyplin.

Wciąż bowiem jeszcze brak 
boisk, sal i innych obiektów do 
treningów i zawodów. Trzeba 
więc znaleźć fundusze na ich dzier 
żawienie, opłatę trenerów i in­
struktorów, zakup sprzętu, a 
przede wszystkim na koszty prze­
jazdów (kolejami, samochodami), 
które stanowią największą pozy­
cję budżetu.

Z wymienionych na wstępie klu 
bów, bodaj na palcach jednej ręki 
można by wyliczyć te sekcje, któ 
re kończą rok sprawozdawczy z 
nadwyżką. Nie ma również wiele 
sekcji, które, jak to się powszech 
nie mówi, mogą wiązać koniec z 
końcem.

Sekcje KS Warta (nawet bokser 
ska, koszykowa i... piłki nożnej), 
rozwijające ożywioną dżiałalność 
— wykazują niedobory finansowe. 
Gdyby tak zajrzeć do kartotek in 
nych klubów, moglibyśmy to sa­
mo powiedzieć niemal o każdej 
sekcji.

Chcąc uzdrowić swoją działal­
ność finansową, większość klubów 
pragnie chwycić się najprostsze­
go sposobu; zlikwidować sekcje 
mało popularnych dyscyplin (czy­
taj niedochodowych). Należy za­
znaczyć, że są i sekcje autono­
miczne, opierające się na wła­
snym rozrachunku (np.: Old-Boye, 
KS Warta, kręglarze Kolejarza i 
in.).

Czy leży w interesie sportu, a 
przede wszystkim jego wszech­
stronności, likwidowanie takich 
sekcji, jak np.: tenisa stołowego, 
ziemnego, łyżwiarskich, łuczni­
czych, szachowych, gimnastycz­
nych czy strzeleckich?

Starzy działacze mawiają: „Sko­
ro mamy pracować bez deficytu, 
musimy zachować tylko kilka sek 
cjl, które gwarantują dochód”.

A dokąd mają się udać szermie­
rze, zapaśnicy, hokeiści czy łyż­
wiarze?

na rok bieżący kwotę 20 tys. 
zł, która przekazana zostanie 
na cele Towarzystwa Budowy 
Szkół tytułem rocznej składki 
Prezydium PRN. PRN zamie­
rza wystąpić z apelem do za­
kładów pracy o podobne po­
traktowanie i ustosunkowanie 
się do zadań Towarzystwa. (V)

dZozwiGutości
• Podczas trzech najbliż­

szych tygodni otwarty będzie 
w Warszawie — krajowy pokaz 
planów ogólnych miast. Po­
znań „reprezentuje” na poka­
zie ogólny plan zagospodarowa 
nia przestrzennego miasta.

® W Poznaniu powstaną przy 
zakładach pracy, świetlicach i 
różnych ośrodkach kultural­
nych zespoły czytelnicze. Ce­
lem tych zespołów będzie po­
głębianie wiadomości z zakre-r 
su literatury i języka pol­
skiego.

• Roboty budowlano-monta­
żowe budującej się obecnie fa 
bryki łożysk tocznych na Głów 
nej wyniosą 140 min zł. Ca­
łość wraz z urządzeniami po­
chłonie 470 min zł. 1/3 wszyst­
kich maszyn w nowej fabryce 
pochodzić będzie z importu.

• Do 1961 r .nowe osiedle na 
Jeżycach przy pętli tramwa­
jowej otrzyma kolorowe tynki.

• Na wspólnym posiedzeniu 
prezydiów DOKP i Zarządu O- 
kręgowego ZZK, podjęto u- 
chwałę o przekazaniu z fun­
duszu zakładowego 30 tys. zł 
na budowę szkół, (zs)

Kwestię tę trzeba jak najprę- 
dzej rozwiązać. Zająć się tym wi­
nien Poznański Komitet Kultury 
Fizycznej 1 WKKF przy pomocy 
GKKF. Nie możemy bowiem po­
zwolić, aby sportowcy mniej po­
pularnych dyscyplin, znaleźli się 
na przysłowiowym „bruku”. Nie 
wszystkim przecież odpowiadał 
beks, piłka nożna, kolarstwo. Dla­
tego należałoby każdemu z 
wszechstronnych klubów powie­
rzyć prowadzenie tych właśnie 
sekcji, przydzielając odpowiednie 
funuusze.

W niektórych klubach widać 
jeszcze znaczny przerost admini­
stracyjny, co „pożera” poważne 
kwoty. I w tym kierunku trzeba 
poczynić dalsze usprawnienia. — 
Druga sprawa, w którą wejrzeć 
winien PKKF (na terenie miasta), 
to pobieranie nieraz zbyt wygó­
rowanych opłat za dzierżawę sal 
czy boisk.

Niniejszy artykuł nie wyczerpu­
je wszystkich kwestii. Chętnie 
otwieramy łamy „Głosu” do wy­
powiedzi zainteresowanym spor­
towcom, działaczom, sekcjom i 
klubom.

Tad. PACZKOWSKI

Brawo szkoła
nr 64!

Reprezentacyjna drużyna 
Szkoły Podstawowej nr 64 
zdobyła w czwórboju lek­
koatletycznym (tzw. mię­
dzynarodowym), który od­
bywał się systemem ko­
respondencyjnym, pierwsze 
miejsce w skali ogólnokra­
jowej. W dniu wczoraj­
szym przestawiciel „Świa­
ta Młodych” wręczył zwy­
cięzcom puchar i nagrody 
(łyżwy i czapeczki narciar­
skie), a nauczycielowi wy­
chowania fizycznego — Jó­
zefowi Szebiotce — skórza­
ną teczkę.

Zespół składał się z pię­
ciu chłopców i tyluż dziew­
cząt. (tp)

Liczymy
na Olimpię!

Piłkarze poznańskiej Olim­
pii pokonali na Wybrzeżu sil­
ną jedenastkę Floty 1:0. Jeśli 
jeszcze zdobędą w najbliższym 
ostatnim spotkaniu dwa dal­
sze punkty, wówczas Olimpia 
będzie czwartym wielkopol­
skim zespołem w II lidze.


